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Gorący dzień w Berlinie 


Nowe pogwałcenie układu © wspólnej kontroli nad Niemcami 
Energiczny protest 


marsz. Sokołowskiego w Radzie Kontroli 


BERLIN (PAP). — Na posie- 
* dzeniu Rady Kontroli marszałek 
Sokołowski wystąpił z wnioskiem o 
postawienie na porządku dziennym 
deklaracji ministrów Spraw Za. 
granicznych Polski, Czechosłowacji 
i dugosławii w sprawie Niemiec, 
Przedstawiciele trzech pozosta- 
łych mocarstw sprzeciwili się temu 
wnioskowi bez uzasadnienią swego 
stanowiska. W tym stanie 
marszałek Sokołowski oświadczył, 
że o ile pozostali członkowie Rady 
Kontroli odmawiają dyskusji w 
sjrawie deklaracji trzech państw, 
dotyczących Niemiec — to należy 
uważać, że w ich mniemaniu Bada 


Mocarstwa zachodnić =- powie. 
dział marszałek Sokołowski — 
traktują Radę Kontroli, jako za- 
słonę, za którą pragną ukryć swą 
działalność. 

Następnie marszałek Sokołowski 
domagał się ujawnienia na Radzie 
Kontroli wyników konferencji lon- 
dyńskiej trzech mocarstw. — Kon 
ferencja londyńska — powiedział 


(marszałek Sokołowski — powzięła 
Pewne uchwały dotyczące Niemiec. 


Uchwały te muszą być podane do 
wiadomości Rady "Kontroli. 

W odpowiedzi "na oświadczenie 
marszałka Sokołowskiego, generał 
Robertson usiłował polemizować z 


konferencji londyńskiej „mają cha- 
rakter prowizoryczny”, 

Następnie gen. Robertson, zada. 
jąc kłam swym własnym twierdze 
niom, podał, że na konferencji lon- 
dyńskiej nie powzięto żadnych de- 
cyzji. 

Gdyby powzięto uchwały — za- 
zmaczył gen. Robertson — podano 
by je do wiadomości Rady Kon- 
troli. 

Przedstawiciele Stanów Zjedno- 
czonych i Francji nie dodali nic no 
wego do oświadczenia gen. Robert. 
SONA. 
Marszałek pokołowski, nie otrzy 
mawszy zadawalającej odpowiedzi, 


Kontroli-nie jest organem kontrol |vywodami przedstawiciela radzie- | złożył oświadczenie, w którym po- 


nym nad Niemcami. 


ANGLOSASI 


ekiego, oświadczając, że uchwały jwiedział m. in.: 


CHCĄ ODROCZYC 


zawarcie traktatu z Austrią 


LONDYN (PAP). — Na ostat- 
nim posiedzeniu konferencji za- 
stępców ministrów Spraw Zagra 
nicznych czterech mocarstw w 
sprawie Austrii, delegat angielski 
domagał się ponownie przesttudio- 
wania spisu poszczególnych przed- 
siębiorstw. 

Zdaniem mówcy, ustępstwa ra- 
dzieckie, polegające na zgodzie na 
zmniejszenie wartości aktywów nie 
mieckich-z 200 milionów dolarów 
na 175 milionów dolarów — rze- 
komo nie: mają znaczenia. 

Podobne stanowisko zajął dele- 
gat amerykański. 

Przedstawiciel Związku Radzie- 
ckiego, Koktomow, w odpowiedzi 
swej oświądczył, że należy wpierw 
osiągnąć zasadnicze porozumienie, 
a później rozpatrywać spis poszcze 
gólnych zakłądów dla ustalenia u. | 


POWR 


działu niemieckiego. 

W kołach politycznych nie ukry 
wa się, że postępowanie delegacji 
brytyjskiej i amerykańskiej zinie- 
rza do odroczenia terminu zawar- 
cia traktatu pokojowego z Au- 
strią. 


Rozmowy w Pradze 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 
22 bm, zaczyna się w Pradze cze- 
skiej konferencja Rady Współpra- 
cy Gospodarczej polsko-_czechósło- 
wackiej. 

Delegacja polska z ministrem 
Przemysłu i Handlu — Hilarym 
Mincem na czele w dniu 21 bm, 
opuściła Warsztgrę, udając się do 
Pragi. 


„Przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii uchylają się od składania 
Radzie Kontroli sprawozdań ze 
swej działalności w strefach za- 
chodnich. W ten sposób wstrzy- 
mali oni funkcjonowanie aparatu 
kontrolnego w Niemczech, utworzo 


SZANSE TRU 


maleją coraz 


NOWY JORK (PAP). — Jak 
wiadomo, obecne kierownictwo CIO 
w zasadzie popiera plan Marskal- 
la i politykę departameniu stanu. 
Rada CIO w Nowym Jorku, repre- 
zeńtująca 600 tys. osób, postano- 
wiła jednak sprzeciwić się polityce 
kierownictwa CIO i poprzeć kandy- 
daturę Wallace'a na prezydenta. 

Przewodniczący CIO, Murray, za 


stosował represje wobec oddziału 
nowojorskiego CIO i wyznaczył ad- 
ministratorów, którzy mieli prze- 


ÖT amb. LANG 


z sesji Rady Społeczno-Gospodarczej ONZ 


ONZ — brała obecnie po raz pierw dzie się w Genewie i rozpocznie się 


do kraju 


WARSZAWA (SAP). — W dn. 
21 bm. powrócił do kraju z Nowe- 
go Jorku tow. amb. Oskar Lange, 
przewodniczący | delegacji polskiej 
w Radzie Społeczno-Gospodarczej 
ONZ. 

Tow. amb. Lange oświadczył po 
przybyciu przedstawicielowi SAP: 
— „Przyleciałem via Londyn i 
Berlin, po zakończeniu ostatniej 
sesji Rady Społeczno-Gospodarczej 
ONZ. 

Delegacja polska, w skłąd któ- 
rej wchodzili także wiceprezes 
CUP, Jacek Rudzyński, oraz dr 


szy 
Występowaliśmy aktywnie w-cy- 
Skusji nad sytuacją gospodarczą 
świata, która n: b. toczyła się z ini- 
'ejatywy Polski oraz w dyskusjach 
nad działalnością europejskiej ko- 
misji gospodarczej, FAO (organi- 
zacja dla spraw wyżywienia i rol- 
nictwa) oraz złota jugosłowiań- 
skiego. 

We wszystkich tych sprawach 
dążyliśmy do wzmocnienia autory- 
tetu Rady“. 

Tow. Oskar Lange powrócił na 
stałe do kraju. 

Następne posiedzenie Rady Go- 


Suchy — stały delegat Polski do|spodarczo-Społecznej ONZ odbę- 


udział w posiedzeniu Rady.|19 lipca rb. 


nego na podstawie układu między- 
narodowego. Odpowiedzialność za 
pogwałcenie tego układu spada 
wyłącznie na nich. 

Przedstawiciele Stanów Zjedno.- 
czonych, Wielkiej Brytanii i Fran- 
eji swym postępowaniem dowiedli 
jeszcze raz, że Rada Kontroli, re- 
prezentująca czterostronną admi. 
nistrację Niemiec — z praktyczne- 
go punktu widzenia iuż nie istnie- 


je. Wynika to jasno z zachowanig 
się przedstawicieli Stanów Zjedno+ 
czonych, Wielkiej Brytanii i Fran= 
cji na wszystkich poprzednich po« 
siedzeniach Rady Kontroli i jej or= 
ganów. 

Po złożeniu tego oświadczenia = 
marszałek Sokołowski, który przes 
wodniczył posiedzeniu, opuścił wraz 
za swymi współpracownikami salę 
narad. 


Kłopoty aprowizacyjne Francuzów 


We Francji odczuwa się ciągle trudności 


tłum gospodyń zgromadzonych przed 
jest 


bardziej 


jąć mienie i księgi nowojorskiego 
oddziału. 

Rada CIO w Nowym Jorku 
sprzeciwiła się decyzji Murray'a i 
postanowiła nie przekazać mienia 
swego  wyznaczonemu zarządcy 
przemysłowemu. Powołała ona do 
życia zjednoczony komitet dla po- 
parcia kandydatury Wallace'a. 

Rebelia CIO w Nowym Jorku 
wywołąła duże wrażenie w kołach 
politycznych. Świadczy” ona o po- 
ważnych rozdźwiękach między kie- 
rownictwem CIO a dołami tej or- 
ganizacji. 

S4 podstawy do przypuszczenia, 
że również w innych wielkich 0- 
środkach przemysłowych, 
szczególności w Kalifornii 
gwałtownie poszukuje kandydata, 


który mógłby konkurować z Wal. 
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„Tragedia amerykańska” 


to tytuł fascynującej powieści znanego pisarza amerykańskiego 
TEODORA DREISERA 
już wkrótce na łamach naszego pisma 


a w | nie podzielą 

GIO „amerykańskiej, 
jbędzie realizacji uchwały General= 
|nego Zgromadzenia ONZ, 


Na zdjęcia 
Ale  handeł 


aprowizacyjne. 
sklepem- rzeźniczym. 
„wolny..* 


MANA 


lacem, gdyż nikt nie wierzy, by 
członkowie CIO głosowali na Tru: 
mana. 


Niezmienne stanowisko 


ZSRR w sprawie Palestyny 

NOWY JORK (PAP). — Deles 
gat Związku Radzieckiego w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa, Gromyko, po« 
tępił stanowisko Stanów  Zjedno< 
czonych w sprawie Palestyny, 


Mówca zaznaczył, że nowa decys 
zja rządu amerykańskiego harmox 
nizuje w zupełności z postępowa— 
niem delegacji amerykańskiej, któ 
ra na naradach komisji czterech 
mocarstw usiłowała podważyć dex 
cyzje Generalnego Zgromadzenia 
ONZ w sprawie podziału Palesty— 
ny. Z5RR — powiedział Gromyko 
opinii delegacji 
lecz domagać się 
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KURIER POPULARNY 


Międzynarodowy kapitał dąż 


do rehabilitacji Hitlera 


i pozostałych wodzów faszystowskich Niemiec 


AMERYKANSCY ADWOKACI 


obrońcami przestępców wojennych 


MOSKWA (PAP). — „Izwie- 
Sha“ stwierdzają, że niemieccy 
przestępcy wojenni mają możnych 
protektorów w osobach związanych 
z nimi monopolistów amerykań- 
skich, którzy bronią swych sta- 
rych przyjaciół, 

Amerykańscy przyjacićłe  hitle- 
rowskiego króla armat, Kruppa, po 
starali się dla niego o odpowied. 
nieh obrońców, Dwaj delegaci ame 
rykańskiej firmy adwokackiej 
Vauly and Caroll“ wyjechali już 
do Niemiec, by na zamówienie 
swych mocodawców amerykańskich 
wybieląć tego zbrodniarza. 


Adwokat amerykański, Warren 
Meaggy broni jednego z najbliż- 
szych współpracowników Hitlera, 
b, wiceministra Spraw Zagranicze 


nych Niemiec hitlerowskich — 
Weizsackera. 

Obrona faszystowskiego „sonder- 
fuehrera' -— Kopfa przez Mac 
Neila i Pakenhama — piszą dalej 
„Izwiestia* — nie jest już tylko 


próbą uratowania go od kraty wię- 
ziennej. 

Ministrowie brytyjscy polecają 
tego zbrodniarza hitlerowskiego 
jako politycznego działacza obec- 
nych Niemiec. 


Dziennik radziecki podkreśla đa- 
lej, że w USA i w Anglii ukazało 
się wiele książek, które zmierzają 
do przedstawienia krwawych ka- 
tów hitlerowskich — Goeringa, 
Goebbelsa, Ribbentropa i Rosenber 
ga, a nawęt samego Adolfa Hitle. 
ra — jako ludzi Bogu ducha win- 
nych, 

„Pismaków amerykańskich i an- 
gielskich — piszą  „Izwiestia* — 
mało interesują męczennicy Maj- 
danka, Oświęcimia i Dachau, Ży= 
dzi z ghetta warszawskiego, Pola- 
cy, Francuzi, Jugosłowianie, Gre- 


cy i Czesi rozstrzelani, zaduszeni 


Depesza protestacyina 


czechosłowackich socjalistów 


PRAGA (PAP). — Przewodni- 
kzący czechosłowackiej partii 80- 
cjal ~ demokratycznej, Fierlinger, 
wystosował depeszę protestacyjną 
przeciwko rezolucji powziętej w 


Trizonia 


kwestią tygodni 
BERLIN (PAP). — Rzecznicy 
anglosaskich władz okupacyjnych 
otwarcie podają, że wcielenie stre- 
ły ifrancuskiej do Bizonii nastąpi 

w ciągu najbliższych, tygodni. 
Premier Bawarii Ehard, udat się 
do strefy francuskiej, aby omówić 


sprawie Czechosłowacji na konfe- 
rencji prawicowych socjalistów w 

ndynie oraz przeciwko dopusz- 
czeniu renegata czechosłowackiego 
ruchu socjalistycznego, Cilima do 
udziału w konferencji. 

W depeszy przewodniczący Fer- 
linger podkreślił, że w nieobecności 
delegata czechosłowackiej partii 
socjal.demokratycznej, uczestnicy 
konferencji londyńskiej nie mieli 
prawa omawiać spraw czechosło. 
wackich. 

Organ czechosłowackiej partii 
socjal-demokratycznej „Pravo Li- 
du“ w artykule wstępnym zazna- 


szczegóły związane z przyłączeniem |cza, że delegacja czechosłowacka 


strefy francuskiej. 


nie mogła udać się do Londynu, 


Historycy brytyjscy 


będą się wstydzić... 


Krytyczne głosy w izbie Gmin 


_ LONDYN (PAP). Podczas 
debaty nad sprawą palestyńską w 


Egipt potępia 
ransjordanię 

RZYM (PAP), — Z Kairu do. 
noszą, że opinia publiczna Egiptu 
potępia rząd Transjordanii za za- 
warcie paktu z Anglią. 

Dziennik „Saut.al.-Umma* uwa- 
ża, że układ Transjordanii z An- 
glis jest katastrofą 'dla wszystkich 
krajów arabskich. 

Inne dzienniki podkreślają, że) 


Izbię Gmin — szereg posłów Par- 
ti Pracy z Warbey'em, Silverma- 
nem i Austinem na czele wystą- 
piło z ostrą krytyką polityki bry- 
tyjskiej w Palestynie, domagając, 
się, by rząd brytyjski przekazał 
jurysdykcję w tym kraju na ręce 
ONZ lub specjalnej instytucji, u- 
tworzonej w tym celu przez ONZ. 
Posłowie oskarżali rząd brytyj- 
ski o sabotowanie i marnowanie 
wyników prac komisji palestyń. 
skiej Narodów Zjednoczonych. 
Poseł Silverman oświadczył, Że 
wycofanie się Wielkiej Brytanii z 
Palestyny bez postanowienia kon- 


nowy układ zmierza do utrwalenia |kretiej gwarancji utrzymania pra 
imperialistycznych wpływów An-|wa i porządku oznaczałoby w rze- 
glii w Transjordanii. czywistości „ucieczkę i celowe po- 

Z treści układu wynika, że Trans |zostawienie za sobą chaosu i Anar- 


Jordania skazana jest na wieczną 
okupację angielską. 

Autorzy artykułów protestują 
przeciwko polityce Anglii, która 
zamienia Transjordanię na cytade- 
lẹ. Cytadela brytyjska w Trans- 
jordanii zagraża bezpieczeństwu i 
niezawisłości wszystkich krajów 
arabskich. 


chii“. 

Poseł Silverman nazwał podob. 
ną politykę „pozbawioną czci“, wy- 
rażając opinię, że w przyszłości bę- 
dą się jej wstydzili historycy bry- 
tyjscy. Jasne jest teraz — powie- 
dział Silverman — że pozorne 
przyjęcie decyzji ONZ w sprawie 
Palestyny było czczą gadaniną. 


Kwestia uposażeń nauczycieli 


w świetle wyjośnień członka Zarządu Głównego ZNP 


WARSZAWA, (PAP). — Istotne 
zagadnienia, interesujące nauczyciel 
stwo kraju poruszono w dyskusji 
podczas drugiego dnia obrad nau- 
czycieli: stolicy. 

Nauczyciele wskazywali na niedo; 
stateczne uposażenie, trudne warun- 
ki mieszkaniowe w stolicy, omawiali 
sprawę wynagrodzenia za godziny 
nadliczbowe, kwestie uposażeń eme- 
rytalnych i inne. 

Członek Zarządu Gł. ZNP, poseł 
Kuroczko, stwierdził, że zagadnie- 
nia powyższe są przedmiotem nieu- 
stannej troski władz, Podniesienie 
uposażeń wymaga kilku miliardów 
złotych, mimo to-sprawa ta będzie 
rozwiązana. 

Na budownictwo mieszkaniowe 
nauczyciele stolicy uzyskali na naj- 
bliższy okres 60 milionów zł., co po- 
zwoli w dużym .stopniu rozwiązać 
pierwsze bolączki. 


Szeroko dyskutowano równie pod- 
jeta przez władze szkolne reorgani- 
zację szkolnictwa. Zgromadzeni po- 
zytywnie ocenili zamierzenia władz, 
wnieśli przy tym szereg cennych u- 
wag, * wynikających z doświadczeń 
codziennej pracy. 

Podnoszono również w dyskusji 
zagadnienia polltyczne. Wsiazywa- 
no przy tym potrzebę  śŚciślejszego 
kontaktu z nauczycielami państw de 
mokracji ludowej. 

Podczas dyskusji przybył na obra- 
dv minister Oświaty, Stanisław 
Skrzeszewski, który w przemówie- 
niu swym stwierdził m. in., że zada- 
niem nauczycieli jest nie tylko sta- 
nąć w pierwszym szeregu walczą” 
cych o pokój ale całą młodzież na- 
tchnąć wiarą i ufnością w zwycię- 
stwo sił pokoju. 


Na zebraniu dokonano wyboru 


ponieważ nie otrzymała w porę wiz 
wjazdowych do Wielkiej Brytanii. 
Nie stanowi to niespodzianki dla 
socjalistów, gdyż wiadomo, że pra 
wicowi socjaliści czują się znacze 
nie lepiej w towarzystwie magna- 
tów dolarowych, niż osób, dążą- 
cych konsekwentnie i szczerze do 
realizacji socjalizmu. 


lub pogrzebani żywcem przez ka- 
tów hitlerowskich, W Anglii i w 
USA nie wydaje się nawet książek 
o ofiarach faszyzmu, podczas gdy 
usprawiedliwieniu Hitlera i jego 
kamaryli faszystowskiej poświęco- 
no dziesiątki tomów. 

Clou tej kampanii ma stanowić 
zapowiedziany proces symboliczny 
Hitlera, Ewy Braun, Goeringa, 
Franka, Streichera i innych zbrod- 
niarzy. Proces ten — jak oświad- 
czył rzecznik anglo-amerykańskiej 
administracji wojennej — ma usta 
lić, CZY ZARZUTY WYSUWANE 
POD ADRESEM TYCH OS6B PO. 
TWIERDZAJAĄ SIĘ". 

W związku z tą zdpowiedzią 
„lzwiestia”* piszą: „Wiadomo pow- 
Bzechnie, że przywódcy hitleryamu 
zostali już osądzeni i napiętnowa. 
ni przez trybunał międzynarodowy 
w Norymberdze. Wyrok ten był 
wyrokiem wszystkich narodów mi- 
łujących wolność i nie podlega re- 
wizji. 

Zapowiedziany proces ma na Ce- 
lu wybielenie niemieckiego faszyz- 
mu militarnego i ekspansji niemie- 
ckiej na wschód. Reakcji między- 
narodowej potrzebne są dziś zno- 
wu kadry militarystów. Znowu 
więc przekształcają Europę w 
punkt werbunkowy dla swych na- 
jemnikóws» Nie dziwnego, że Du- 
ponty, Rockefellery i  Morgany 
przypomnieli sobie swych starych 
przyjaciół — faszystów niemiee- 
kich — i zapraszają ich znów na 
służbę”, 


Nr 81 (866) 


Eoo 


UNIWERSYTET 


w drapaczu chmur 


ADA Ministrów ZSRR wydała 

zarządzenie w sprawie rozno* 
częcia budowy nowego, olbrzymie” 
go gmachu uniwersytetu moskiew- 
skiego. Gmach stanie w okolicy tzw. 
Wzgórz Leninowskich nad Rzeką 
Moskwą, na parceli o powierzchni 
100 ha, przewyższającej 25-krotnie 
powierzchnię obecnego gmachu. Ku 
batura całego kompleksu wyniesie 
1:700 tysięcy mtr. sześć, zaś wyso= 
kość centrzinej budowli osiągnie 20 
pięter. 

W starym, zabytkowym gmachu 
uniwersytetu pozostaną tylko wy- 
działy humanistyczne. Wszystkie po- 
zostałe wydziały zostaną przeniesio- 
ne do nowego gmachu, który posia- 
dać będzie m. in. około 150 sal wy 
kładowych, 100 laboratoriów i pra- 
cowni, aulę na 1,500 miejse oraz bi- 
biotekę na przeszło milion tomów, 

Trzecią część kompleksu zajmą 
skrzydła mieszkalne, w Których znaj 
dować się będzie 6 tysięcy jednooso 
bowych pokojów dla studentów i as- 
pirantów, oraz mieszkania dla wy= 
kładoweów. 


NAJMNIEJSZY 


samolot świata 


CZECHOSŁOWACJI wyprodu= 

kowano najmniejszy samolot 
na świecie. Rozpiętość skrzydeł te- 
go samolotu wynosi załedwie 5 me* 
trów 38 centymetrów. Samolot zuży” 
wa 7 litrów paliwa na godzinę, przy 
czym może zabrać 30 litrów benzy= 
ny. Twórcą tego samolotu jest 35-1et 
ni mechanik czechosłowackich ac” 
ro -~ linii, który pracował nad tym 
projektem 6 lat. Samolot waży 180 
kg. i osiąga szybkość 150 km. na 
godzinę. 


DO ARMII MARKOSA 


zgłaszają się jeńcy z oddziałów ateńskich 


Agencja Elefieri Ellada podaje za 
pośrednictwem radia Wolnej Grecji 
kolejny komunikat o działaniach 
wojennych na Pelopenezie, $twier- 
dzający, że wojska demokratyczne 
rozwijają intensywną działalność na 
półwyspie Moreas, gdzie odniosły 3 
zwycięstwa przeciwko oddziałom 
rządowym. 


Armia demokratyczna zniszczyła 
nieprzyjaciela w miejscowości Vor- 
donia, gdzie znajdowały się umoc- 
nione pozycje wojsk rządu ateńskie- 
go. Po zaciekłej bitwie, stoczonej z 
dwiema kompaniami rządu ateńskie 
go w okolicach miasta Magalupoli, 
poległo 45 żołnierzy armii ateńskiej 
i 4 oficerów, resztę zaś w liczbie 125, 
wzięto do niewoli. Jeńcy zadeklaro- 
wali chęć kontynuowania wałki w 
szeregach armii Markosa, 


Zlikwidowano również całkowicie 
w okolicach Tropea batalion faszy” 
stowski w siłe 195 ludzi Uratowali 
się jedynie oficerowie — tylko dlate 
go, że zbiegli natychmiast po rozpo” 


częciu bitwy, W walce tej po stro- | 


nie oddziałów Markosa brali rów- 
nież udział żołnierze, którzy należeli 
niegdyś do wojsk rządu ateńskiego 


Deklaracja dziennikarzy 


i po znalezieniu się w niewoli prze- 
szli do armii Markosa. 


Według informacji radia Wolnej 
Grecji, władze faszystowskie w Sa- 
lonikach okazują coraz większy nie- 


środkowej 'i przenikania oddziałów 
tej armii w okolice miasta: 
Prefektura w Salonikach  żarzą- 
dziła przygotowanie środków i prze- 
prowadzenie ćwiczeń alarmowych. 


pokój z powodu żywej działalności | Jednocześnie wzmocniono stan liczeb 
armii demokratycznej w Macedoniilny policji 


NOWY JORK (PAP). — Strajk 
400 tys. górników amerykańskich 
trwa. 

Podano do wiadomości, że wydo- 


bycie węgla w Stanach Zjednoczo- | 


nych zmniejszyło się w ciągu pier- 
wszych 7 dni strajku o 8 milio- 
nów ton. 


w St. Zgjedmoczomiyjci 


straik górników trwa 


„Agencja Associated Press donos 
si, że wskutek zmniejszenia ruchu 
kolejowego — 150 tys, kolejarzy 
jest bez zatrudnienia. 

Przywódca związku zawodowego 
górników, John Lewis, wyraził zgo 
dę na podjęcie rozmów z przedsta- 
wicielami pracodawców. W konfe- 


l s> : $ f 
W związku z brakiem węglajrencji, która rozpocznie się w po- 
[zmniejszono ruch pociągów towaro|niedziałek, wezmą również udział 
wych i osobowych. przedstawiciele rządu. 


łódzkich 


Prasa w walce o ugruntowanie wolności i pokoju 


Wczorsj odbyło się doroczne Wal- 
ne Zgromadzenie łódzkiego oddzia- 
łu Związku Zawodowego Dziennika - 
rzy R.P. W obradach wziął udział 
przewodniczący Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych, tow. Wi- 
dawski. 

Na wstępie złożone zostały spra- 
wozdania z przebiegu obrad krajo- 
wego zjazdu dziennikarzy w Szcze- 
cinie oraz z konferencji dziennika- 
rzy słowiańskich w Belgradzie. Z 
kolei ustępujące władze łódzkiego 
oddzialu Zw. Dziennikarzy R.P. zda- 
ły relację ze swej działalności. Nad 
sprawozdaniem tym rozwinęła się 
dyskusja, w której poruszone zosta” 
ły aktualne zadania  zrzeszonego 
dziennikarstwa łódzkicgo. Na wnio- 
sek Komisji Rewizyjnej, Walne Zgro 
madzenie udzieliło ustępującemu Za 
rządowi absolutorium, po czym doko 
nano wyboru nowych władz Związ- 
ku. 

Do Zarządu wybrani zostali: red. 
red, Uzdański, Rudnicki, Łubieńska 
Pokorski, Kosicki, Jaśkiewicz, Sa- 
wicki, Turkiewicz i Mirski, Do Ko- 


nowych władz stołecznego ZNP. misji Rewizyjnej — Gunkowski, 


Gelbart i Królewski. Do Sądu Kole- 
żeńskiego — Woyna - Gwiaździński, 
Tarłowska, Rozmysłowiez, Kzganow 
ski i Kroniewicz. 

Na delegatów do Zarządu Głów” 
nego wybrani zosfali red. red. Kara- 
czewski, Uzdański i Chmielewski. 

Przed zamknięciem obrad Zgro- 
matdzenie przyjęło następującą rezo- 
lucję polityczną: 

1. Walne Zgromadzenie potępia 
jak najostrzej inspirowaną przez im 
perializm anglosaski próbę  rozbi- 
cia Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, będącej rękojmią jed- 
ności światowego ruchu zawodowe” 
go, a tym samym naczelną organi- 
zacją międzynarodowego świata pra 
cy w walce o demokrację i pokój. 

2, Zgromadzenie aprobuje z radoś- 
cią uchwały Konferencji Dziennika- 
rzy Słowiańskich w Belgradzie, wzy 
wającą dziennikarzy calego świata 
do czynnego udziału w walce prze- 
ciwko podżegaczom wojenn$m o pd- 
kój i niepodległaść narodów. 

3. Jednocześnie Zgromadzenie potę 
pia tych dziennikarzy państw kapi- 
talistycznych, którzy oddali się na 


służbę  imperialistów i podźżegaczy 
wojennych, a w szczególności podjęli 
propagandę t. zw. Planu Marshalla, 
stanowiącego plan pozbawienia na- 
rodów niepodległości i suwerenności 


państwowej. 
4, Zgromadzenie świadczą, że 
dziennikarze Łodzi razem z całym 


dziennikarstwem polskim i dzienni- 
karzami demokraf(ycznymi całego 
świata, a przeiłe wszystkim z dzien- 
nikarzami ZSRR i krajów demokra- 
cji ludowej, walczyć będą nadal w 
obronie rzeczywistej wolności sło- 
wa l ugruntowania praw demokra" 
tycznych ludu pracająccgo. 

5. Zgromadzęnie wita z radością 
pogłębiającą się coraz bardziej 
współpracę PPS i PPR, sianowiącą 
podstawę ustroju demokracji ludo- 
wej w Polsce. Walne zgromadzenie 
dziennikarzy łódzkich stwierdza, że 
perspektywa bliskiej jedności orga- 
nicznej połskiego ruchu robotniczego 
wynika z potrzeb całego narodu pol 
skiego i realizacja tej jedności słu” 
żyć będzie inieresom narodu i pań- 
stwa polskiego, 
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BILANS DOKTRYNY TRUMANA 


Podział świata i wzrost sił reakcyjnych 


W tym roku minął rok od sław 
nego wystąpienia Trumana, w któ 
rym prezydent USA domagał się 
pomocy dla Grecji i Turcji. Data 
ta jest uważana ogólnie za punkt 
wyjścią tzw. doktryny Trumana. 
Jest to mniemanie błędne, Mane- 
wry polityczne amerykańskich mę 
żów stanu, zmierzające do prze- 
wekslowania postępowej polityki 
Rooseveita na imperialistyczną po 
litykę Tafta, Vandenberga, Byrne- 
ŝa, Dullesa i innych kierowników i 
inspiratorów Departamentu Stanu, 
rozpoczęły się bezpośrednia po 
smierci twórcy New Dealu, i uzy- 
skały realne podstawy po zwycię- 
stwią republikanów w wyborach. 

Doktryna Trumana stała się 
więc jedynie wykładnikiem tych 
wszystkich dążeń kapitału amery- 
kańskiego, które dzisiaj z takim 
zaślepieniem pchają Stany Zjedno- 
czone do gigantycznej ofensywy 
antypokojowej, antyradzieckiej, 
antypostępowej. 

Minął rok od ogłoszenia przez 
Trumana jego doktryny, która 
później stała się ewangelią polity- 
ki amerykańskiej. Warto więc za- 
stanowić się nad tym, co Stanom 
Zjednoczonym i świątu przyniosła 
doktryna Trumana, Jej roczny bi- 
lans jest niestety tragiczny." 


ZDRADA „NEW DEALU“ 

I POLITYKI ROOSEVELTA 
POLITYCE wewnętrznej Sta- 
nów, doktryna Trumana 

przez nastawienie imperialistyczne 
do zagadnień międzynarodowych, 
spowodowała przestawienie polity— 
ki USA z torów 'reform społecz. 
nych i ujarzmienia -wszechwładzy 
kapitału na dobrze nam znane to- 
ry wstecznictwa społecznego i bez- 
względnego dyktatu wielkich mag- 
natów przemysłowych i bankierów 
z Walr Streetu. 

Wystarsży tyłko zanotować an- 
tyrobotniczą ustawę ° Taft— Hart- 
leya, niweczącą wszystkie dotych= 
czasowe: prawa świata pracy, na- 
stępnie dyskryminację rasową wo- 
bee murzynów, wreszcie komedię 
badania akcji antyamerykańskiej, 
skierowanej przeciwko najbardziej 
postępowym obywatelom USA. 
Atak rekinów dolarowych udał się 
a skutek był taki, że ośrodki dy- 
spozycyjne z Białego Domu i De- 
partamentu Stanu przeniosły się do 
gabinetów prywatnych baronów z 
Wall Streetu. 


ATARI NA POKÓJ. ŚWIATA 

RZEŹWI politycy amerykań- 

scy.z Wallacem na czele pod- 
kreślali wielokrotnie konieczność 
porozumienia pomiędzy dwoma naj 
potężmiejszyraj państwami świata 
Stanami Zjednoczonymi i Związ- 
kiem Radzieckim, które stałoby się 
gwarancją trwałości pokoju świa- 
towego. 

Podkreślano wtedy, że mimo róż 
nie ustrojowych interesy obu po- 
teg dadzą się uzgodnić. Tymcza- 
sem doktryna Trumana, która roz- 
pętała lawinę amerykańskiego ka- 
pitalistycznego imperializmu, zbu- 
rzyła te wszystkie możliwości i do- 
prowadziła do podziału świata na 
dwa obozu. Dzisiaj z dystansu jed- 
nego roku można śmiało powie- 
dzieć, że przyczyniła się ona do 
podważenia autorytetu Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych, Kar- 
tę NZ zmieniła w mało znaczący 
świstek papieru i wprowadziła 
świat w Stan (określenie amery- 
kańskie) zimnej wojny. 


Kimo GDYNIA 
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KOLONIE 


realizacji 


ietóń 
Kłótnia pod stołem 


W miarę zbliżania się terminu 
„plani Marshalla" w 
zespole państw marshallowskich 


Do czego doprowadziła doxtry- |cznie. Następnie podłożyła ogień przyszłości Europy. A jednak takfnarasta nowy niepokój. Chodzi o 


pod najczulsze punkty geopolitycz 
ne na świecie (Grecja, Palestyna, 
Chiny) — wreszcie zaczęła: torpe- 
dować najważniejsze podstawy po 
kojowego porozumienia na świecie 
— układy w Jałcie i Poczdamie. 

To co się dzisiaj robi w Niem- 


na Trumana? Wszyscy łatwo mo- 
żemy odpowiedzieć na to pytanie, 
spoglądając wstecz i trzeżwo osą- 
dzając wypadki polityczne ostat- 
niego roku. 
„OSTAGNIĘCIA* JEDNEGO 
ROKU 


W pierwszym rzędzie zrodziła |czech Zachodnich, jest już chyba 
plan Marshalla, swoje naturalne |najjaskrawszym dowodem opętań- 
przedłużenie taktyczne, które w|czej polityki amerykańskiego im- 


perializmu, Nikt chyba nie przypu- 
szczał, że dwa lata po podpisaniu 
przez aliantów zawieszenia broni z 
Niemcami, te same Niemcy będą 
zasiadać przy wspólnym stole ze 
swymi ofiarami i konferować o 


niespodziewany i perfidny sposób 
ogłupiło część zachodnio-europej- 
skiego społeczeństwa i jednocze- 
śnie stało się wodą na młyn ca~ 
łej światowej reakcji aż do skraj- 
nie faszystowskich elementów włą- 


RIPD w tym roku 


jętych już przygotowań. Każdy z od 
działów RTPD zapewnił już sobie 
teren, sprzęt i personel wychowaw- 
czy. 

Ogółem we wszystkich oddziałach 
za wyjątkiem Łodzi akcją kolonijną 
objęte zostanie około 4 tys. dzieci, 
a półkolonijną 800. n 

Jeśli chodzi o miasto Łódź, to z 


zorganizuje 


W dniu wczorajszym odbyła się w 
Łodzi wojewódzka konferencja R.T. 
P.D., na którą przybyli przedstawi- 
ciele wszystkich odlziałów oraz de- 
legat Centrali R.T.P.D. w Warsza- 
wie. W czasie obrad omówionych 
zostało szereg ważnych spraw orga- 
nizacyjnych. 

W związku z planowaną na wiel- 
ką skalę akcją kolonizacyjną w tym | kolonii RTPD korzystać będzie w 
roku, przedstawiciele  poszczegól-|tym roku ponad 2 tys. dzieci. Kolo- 
nych qddziałów zreferowali stan pod 'nie te będą zorganizowane w Kar- 


WŁADZE SZKOLNE 


przejęły o ólną opiekę nad dzieckiem 


jest. 

Nikt również nie przypuszczał, 
że ostatnie gniazdo faszyzmu — 
frankistowska Hiszpania będzie 0- 


na walkę z demokracją i postę- 


zą amerykańskiego imperializmu. 
Do tego doprowadziła doktryna 


Trumana. Oto tragiczny bilans roi 
Wangażowanych państw marshal- 
0 pod fjowskich, 
gmach Światowego pokoju bombę? 


ku, w którym amerykański impe- 
rializm starał się podłożyć 


atomową. 
Quo vadis America? 


A. B. 


LETNIE DLA DZIECI 


sangielskich gospodyń, zostały już 


już w maju 

paczu, Wiśniowej Górze, 
pod Łodzią oraz dwóch innych miej 
scowościach, dotąd jeszcze nieusta- 


lonych. Prócz tego w miejscowoś- 
ci nadmorskiej Ustka 


wszystkich oddziałów 


ci z różnych miast. 


Rogach$ 


żiakt, 


sposób podziału „pomocy amery 


ańskiej' pomiędzy poszczegól- 
nych członków tego zespołu. Dla 


rzek: ; A 5 ŻIIE < lobal. 
trzymywała amerykańskie dolary) Amerykanow. wazne sq. 8IOBRZNE 


sumy dostaw, które mają rozła- 


peni i stanie się strategiczną ba_Ędować napęczniałe sklady -towa- 


rów i podtrzymać słabnące tętno 
eksportu amerykańskiego. Kwe- 
stia zaś, co dostanie każde z za- 


jest dla Amerykanów 
ajzupełniej obojętna, 

Natomiast wśród państw mar- 
shallowskich zaczynają powsta- 
wać na tym tle zawiści i nieporo- 
zumienia. Wielka Brytania z 
wielką satystakcją dowiedziała 
się, że jaja w proszku, których 
cały zapas USA przeznączyły dla 


w pokaźnej ilości „wetknięte* 
Włochom w ramach „pomocy do- 
raźnej', Brytyjscy dyplomaci 
czynią wysiłki, aby cały zapas 
sproszkowanych jaj mogli dostać 


O OWAdZDGA j Włosi. Z drugiej strony ludność 
jest już od dwóch lat kolonia ogól- 5 Włoska 
na, na którą wysyłane będą dzieci ze 
wojewódz- 
kich. Pozwoli to na zbliżenie się dzie 
Projektowane 


komentuje śniewem 
że z Ameryki otrzymuje 
nakaron i śroszek w konsetwach, 


Z 


podczas śdy włoskie fabryki ma- 


jest także uruchomienie całorocznej jkaronu zmuszone są do zawiesze 


kolonii leczniczej w Czarneckiej Góffnia 
wysyłane 
dzieci zagrożone gruźlicą oraz cho-% 
robami serca. Kolonia ta jest w Sta*j 


rze, dokąd mogłyby być 


nię organizacji. 


Po złożeniu sprawozdań dotyczą- 
przedstawicieligz motywów zaproszenia Hiszpa 
delegatka 
warszawskiej Centrali RTPD ob. Zel 


cych kolonii przez 
oddziałów, zabrała głos 


pracy, a warzywa włoskie 
smija z powodu braku odo otców 
krajowych i eksportu. 

W kołach dziennikarskich Pa- 
ryża mówi się głośno, że jednym 


nii do grona państw marshallow- 


ł 


| 


W Państwowej Szkole Technicznej | przedwojennym. 
przy uł. Żeromskiego odbyła się| O tych sprawach w skali woje- 
wczoraj konferencją, na której| wódzkiej złożył następnie sprawo- 


przedstawiciele władz szkolnych zo- 
brazowali reprezentantom władz ad 
ministracyjnych i instytucji społecz 
nych swój dorobek i zamierzenia 
w zakresie opieki nad dzieckiem, 
Referat wygłosił dyr. departamen 
tu Min. Oświaty, mgr. Pawuła, któ- 
ry oświadczył, że państwo postawiło 


zdanie naczelnik wydziału w kura- 
torium szkolnym, Krakowski. Wła- 
dze szkolne przejęły od władz opie- 
kuńczych w lutym r.b. opiekę wy- 
chowawczą nad wszystkimi domami 
dziecka. Kuratorium roztacza też 
opiekę nad sierocińcami, nad akcją 
rodzin zastępczych, akcją dożywia- 


cer. Omówiła ona szczegółowo spra-||SKich jest nadzieja, iż uda się 
wy, dotyczące organizacji tegorocz-fprzerzucić najmniej atrakcyjne 
nej akcji ko A Akcja ta artykuły z „pomocy amerykań: 
na terenie całej Polski rozpocznie skiej“ na wygłodz oną Hiszpanię. 


się już w maju. Pierwszeństwo w ak 
przyjmowaniu na kolonie będą mia-H Cała ta sprawa Coraz bardziej. 


ły dzieci inwalidów wojennych, wię-jjzaczyna wyślądać na tragifarsę. 
źniów politycznych, przodownik iwi Kość“ pomocy amerykańskiej 


pracy oraz dzieci pozbawionych o- 


pieki. W odróżnieniu od roku ubies-|JJeSZcze nie zdążyła obgotować się 


|inż. D. Efron, zam. przy ul. Zachod- 


Z ZIEMI MAZURSKIEJ 


nia w szkołach oraz organizacją ko- 
lonii i półkolonii letnich. Stworzono 
gęstą sieć kontrolerów, rekrutuja- 
cych się przeważnie spośród nauczy- 
cicli. 


sprawę opieki nad dziatwą jako 
problem centralny wychowania. Od 
powiednio do tego wydatki na cele 
opiekuńcze są o przeszło 30 razy 
większe w porównaniu z okresem 


Przemytnicy pod kluczem 


Jedwabne apaszki z Włoch 


przedmiotem wielomilionowej afery 


Komisja Specjalna wykryła przy, niej 66. W jego mieszkaniu znalezio 
udziale władz Ochrony Skarbowej | no większy transport jedwabiu, dużą 
wielomilionową aferę podatkową, ilość dolarów papierowych i złotych, 
która miała miejsce w Warszawie) wartości około 2 mil. zł W wynika 
i w Łodzi. rewizji w mieszkaniach przy ul. Za- 

Na ślad nadużyć rewidenci Głów-; wadzkiej 17 i Nawrot 26 aresztowa- 
nego Inspektoratu Ochrony Skarbo=| no jeszcze kilkanaście osób i skon- 
wej natrafili w styczniu r.b. Zaob”; fiskowano towar ogólnej wartości 20 
serwowano, że na rynku łódzkim i| mil. zł. 
warszawskim ukazało się wówczas| Dalsze śledztwo prowadzi prokura 
mnóstwo luksusowych apaszek jed-itor Matelewicz z Warszawskiej Ko- 
wabnych produkcji włoskiej. Docho- | misji Specjalnej, 
dzenie natrafiło początkowo na duże 
trudności, ale dokładna obserwacja 
pozwoliła po kilku tygodniach ujaw 
nić szajkę handlarzy, która artykuły 
te sprowadzała z zagranicy nielegal 
ną drogą. 

Pierwsza wiadomość, otrzymana 
przez władze o przybyciu za lotnis= 
ke na Okęciu nielegalnego transpor-| . . x 
tu, eri girri na nogi sztab wywia-|& nicznych w pięknym pałacu w 
dowców. Ustalili oni, że po towarjJeziorach (Ludwikowie) pod Po- 
zgłosiła się na lotnisiło młoda stu-|znaniem tamtejszy oddział RTPD 
dentką łódzka. Dalsze obserwacje dojstworzył prewentorium dla dzieci, 
prowadziły do ujęcia jednego z głów |zągrożonych gruźlicą. Znalazły się 
nych przemytników „Leona W czynniki, które tanowiły od 
wyniku dalszej błyskawicznej akcji brać ał RTPD i set że: są 
ujęto wspólników jego. Przeprowa- paiać °D i zamiast pre- 
dzono rewizje w melinach nielegal-|Wentorium umieścić w nim mu- 
nego handlu. Aresztowany  zostałjzeum. Na zwołanej konferencji 
zwyciężył pogląd, „że najważniej- 
sze są płuca dzieci robotniczych, a 
idealniejszego obiektu, jak pałac w 
Jeziorach, nie ma w województwie 
poznańskim. Będzie więc on nadal 
służył dzieciom rohotniczym. 


PREWENIORIUM RTED 


Początek seansów: m 
Codziennie o godz. 12, 18, 14, 15. 
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OBJAZDOWA WYSTAWA 
PRZECIWWENERYCZNA 


ganizował wystawę 


Z categ 


[Dowodem dużego zainteresowania 
W doskonałych warunkach hi.|jest liczba zwiedzających wysta- 


łego, w zależności od wysokości za 
rabków. rodzice płaz:ć będą od 5 d» 
100 procent kosztu utrzymania dziec 
ka. 

Inowacją w akcji kolonijnej tego 
roku będzie zamierzona wymiane 
dzieci polskich z dziećmi innych 
państw. Przede wszystkim prye- 
chać ma na wakacje letnie kilkaset 
dzieci z Polonii rumuńskiej, francus- 
kiej, belgijskiej, oraz z Westwasjii. 
Prócz tego przewidziana jest wy- 
miana dzieci z Jugosławią, Rumu- 
nią i Czechosłowacją. 


w Kongresie amerykańskim, gdy 
tymczasem oczekujące na mą, 
tządy państw  marshallowskich 
musiały przejść kurs ostrej tresu- 
ry reakcyjnej, a obecnie zaczy- 
nają już wadzić się między sobą 
o to, kto pierwszy i co będzie 
mial prawo obśryzać. 

Rola konsumentów resztek z 
stołu zaiste nie jest 


Trzylecie bitwy o Kolobrzeg 


Akademia w kinie „Polónia“ 


W sali kina Polonia odbyła się 
wczoraj akademia z okazji trzeciej 
rocznicy bitwy o Kołobrzeg. Aka- 
demia zgromadziła liczne rzesze 


o kraju 


wę, która w przeciągu ub. roku 
przekroczyła znacznie liczbę 70 ty- 
sięcy osób. 


WYSTAWA GRAFIKÓW TUE 

Zarząd Główny TUR zorganizo- 
wał w Warszawie wystawę grafi- 
ków polskich. Zainteresowanie wy- 
stawą było duże, co świadczy, że 
wystawa była potrzebną. Przystęp 
ne ceny grafik od 200 do 4000 zł, 
pozwoliły na ich nabycie dla ozdo- 
by mieszkań prywatnych, świetlic 
i lokali społecznych. 


NOWE SZKOŁY 
WŁÓKIENNICZE 


Centralny Zarząd Przemysłu 


|Włókienniczego przystępuje do bu- 
Oddział ZUS w Katowicach zor- |dowania gmachów dla 3 szkół włó 
eksponatów |kienniczych, które będą wyposażo- 
przęciwwenerycznych, połączoną z|ne w najbardziej nowoczesne urzą- 
wykładami o istocie tych chorób i|dzenia, iaboratoria i 


warsztaty. 


SYRENA WODNA 
Cena biletów na wszystkie miejsca 35,— złotych. 


o zgubnych ich następstwach dla|Będą to: gimnazjum włókiennicze 
rodziny i narodu, gdy nie są le-|w Łodzi, liceum jedwabnicze w Mi 
czone, Wystawa dotarła do najdal. |lanówku oraz gimnazjum włókien 
szych miejscowości województwa. Isztucznych we Wrocławiu. 


(Pr. 140) 


młodzieży i dorosłych, zrzeszonych 
w łódzkich kołach Ligi Morskiej. 

Po zagajeniu akademii przez 
prezesa MRN tow. Andrzejaką, dr 
Szymankiewicz wygłosił prelekcję 
o zadaniach Polski, związanych * 
uzyskaniem w wyniku wojny roz- 
szerzonego dostępu do morza. 
Przed młodzieżą otwiera się wielkie 
pole do pracy na morzu i w por- 
tach. 

Uczestnik walk o Kołobrzeg por. 
Daroń podzielił się następnie SWO» 
imi bezpośrednimi wspomnieniami 
z historycznej bitwy. 

Na zakończenie odbyła się część 
artystyczna. 


Pisarze hułearscy 
przyjechali do Łodzi 


(t) Do Łodzi przybyła wczoraj 
5.0sobowa delegacja pisarzy bul- 
garskich. Wycieczka w towarzy- 
stwie przedstawicieli Min, Kultury 
i Sztuki i władz miejskich zwiedzi- 
ła miasto, fabryki, a ponad to obe- 
cna była na pokazie krótkometra- 
żbwek w studio Filmu Polskiego. 
Po południu wydany został w 
Grand Hotelu obiad na cześć go- 
ści. W czasie pobytu swego w Ło- 
dzi pisarze Bułgarii wymienili po- 
glądy z przedstawicielami świata 


literackiego Łodzi, 


W ostatnim tygodniu dość 
głośno było o ŁKS, Cała niemal 
Prasa łódzka poświęciła wiele 
miejsca drużynie piłkarskiej tego 
klubu omawiając jej cienie i bla- 
ski na marginesie porażki w Tar- 
nowie. Na ogół opinia sportowa 
Łodzi była zgodna pod jednym 
względem: w drużynie należy do 
konać zmian,  Uzupełnić luki 
młodszymi zawodnikami. Nikt 


nictęp Klubu w ciągu dwu lat | 


przygotowało odpowiednie rezer 
wy, tak jak nikt nie sugerował 
terminu dokonania wszystkich 
zmian. 

Tak jednak jak sprawa składu 
na mecz z Ruchem wygladala 
w wypowiedziach kierownika pił- 
karzy — nie należało się spodzie- 
wać żadnych rewelacyjnych prze 
sunięć. Po wielogodzinnej deba- 
cie członków zarządu sekcji po- 


stanowiono, że ustąpi z drużyny% 


jedynie Czyżewski. Przyjęliśmy 
ło jako „zaliczkę* na dokonanie 
śruntownych zmian w zespole, 
Jakież było jednak nasze zdzi- 
wienie, gdy wczoraj nie znaleźli$- 
my w jedenastce ŁKS obu braci 
Łuciów! Byli przecież na mecz 
ten wystawieni! Z radością mož- 
na się zgodzić na absencję star- 
szego — pomocnika, ale jego 
brat, partner Włodarczyka? 
. Nie długo trzeba było czekać 
na wyjaśnienia, Okazało się, że 
obydwaj bracia Łucie po prostu 
zastrajkowali, Uznali, że mecz z 
Ruchem jest najlepszą okazją do 
załatwierią swych spraw z klu- 
bem. i 
Jakiego rodzaju to sprawy i 
jak się ustosunkuje do tego nie- 
bywałego wyczynu swych zawod 
ników kierownictwo klubu — do 
wiemy się zapewne wkrótce. Je- 
Szcze dziś ma się odbyć posiedze 
nie sekcji piłkarskiej. Łódź spor- 
towa oczekuje z niecierpliwością 
ma wyciąśnięcie najsurowszych 
konsekwencji w stosunku do nie- 
subordynowanych sportowców. 
Miejmy nadzieję, że nie ujdzie 


im to bezkarnie. 
EIEP="FISRR FE 


EEE DE 
AKS — WARTA 2. 


W Chorzowie poznańska. Warta poko- 
nala AKS 4:2? (1/1). Mecz rozegrano przy 
olbrzymim załnteresowaniu  publicznoś- 
ci, której zebrało się ponad 15 tys. Zwy» 
cięstwo drużyny poznańskiej było w zu- 
pełności zasłużone, aczkólwiek zagrała 
ona słabiej aniżeli w sezonie jesiennym. 
Warta górowała nad ARS-em, gdyż sta- 
nowiła zespół zgrany, bez słabych punk- 
tów. Szczególnie dobrze wypadł atak, któ 
ry potrafił wykorzystać wszystkie nie- 
mal dogodne sytuacje podbramkowe, Do 
przerwy AKS stawiał dość zacięty opór. 
W drugiej połowie gry inicjatywę prze- 
jęła całkowicie Warta mie dopuszczając 
gospodarzy do glosu, U miejscowych 
szczególnie słabo wypadł kandydat do 
reprezentacji Polski na mecz z Bułgarią 
— Bpodzieja, 

Bramki dla Warty zdobyli: Gendera — 
2 i Czapczyk — 2. 

Sędzia Nalepa — dobry. 


RYMER — TARNOVIA 36%. 

W Rybniku Rymer odniósł zasłużone 
zwycięstwo nad Tarnovią 3:0 (1:0), Pierw 
sze minuty należały do tarnowian, któ- 
rzy zagrań bardzo ambitnie, narzucając 
gospódarzom duże tempo. Po 20 minu- 
tach do głosu dochodzą Fospodarze przej 
mując w niedługim czasie całkowicie 
inicjatywę w swe ręce, Bramki zdobyli: 
Bziubą — 22 ł Pierchała — 1. Widzów 8 
tys, Sędzia Dłusz — b. dobry. 


CRACOVIA — POLONIA W. 5:2 (1:1). 

Wysoką porażkę drnżyny warsaw- 
skiej należy przypisać słabej grze bram- 
karya Borucza, który był współautorem 
dwóch bramek. W drużynie stołecznej 
zawiódł poza tym Świcrz. Poza nim 
stabo wypadli Wołosz i Szularm, 

U gości specjalnie dobrą sra wybijali 
się Parpan, zakrywając w zupełnońci 
trójkę ofensywną Polonii i strzelając 2 
bramki z rzutów wolnych. 

początek gry nio zapowiadnł tak wiol- 
kiej przegranej gospodarzy, których pra 
wa strona ataku Jażnieki—Wołosz, prac. 
je zupełnie skłądnie. W 9 min. Brzo- 


ldziej emocjonujący, 


Na bocie i wodzie 


Ruch wygrywa z ŁKS-em 7:3 


Bramki dla Ruchu 
zdobyli: Alszer — 2, 
Cebula, Przecherka, 
Cieślik, Kubicki i 
Bombą (z karnego), 
Dla ŁKS-u: Janeczęk 
— 2 i Łącz. 

Sędziował p. Da- 
bert z Poznania, wi- 
dzów około 8.000. 

Ruch: Brom; (Wy- 
borek); Gebur, Ołszą, 
Suszczyk, Bartyla, 
erka, Cieślik, Alszer,, 
Cebula, Kubicki, 

ŁKS: Szczurzyński; Włodarczyk, 
Durka IV, Chodakowski, Karolek, 
Kopera; Hogendorf, Baran, Jane- 


czek, Łącz, Sidor. 


Znów porażką! 
Niby nie dawaio łodzianom wiel- 


kich szans w meczu z Ruchem, ale 


spodziewano się, że będzie on bar- 
a walka bar- 
dziej wyrównana. Stało się inaczej. 
Boisko, które śnieżyca, a następnie 


chu, ŁKS — zespół bki, twardy, 
słabszy natomiast technicznie, na 
tak ciężkim gruncie, musiał obnażyć 
wszystkie braki techniczne i z dobrą 
technicznie drużyną wygrać mógł tyl 
ko przy wielkim szczęściu, 

Łodzianie popełnili wielki błąd 
taktyczny. W pierwszej połowie, gdy 
przy stanie 2:1, Baran nie wykorzy- 


sywy, należało wszystkie siły skon- 


leentrować na zabezpieczeniu tyłów. 


Tym bardziej, że były one słabe, 
Było do przewidzenia, że nie przy- 
gotowane do tak cjężkiego spotkania, 
niezgrane zresztą zespoły rezerwy, 
nie wytrzymają naporu najlepszego 
w Polsce napadu, Należało ściągnąć 
do tyłu obu łączników, dokładnie po 
kryć całą piątkę ślązaków, ogranicza 
jąc własne akcje ofensywne do skrzy 
dłowych i środkowego. 

Gospodarze nie docenili tego mo- 
mentu. Poprowadziłi grę otwartą 1 
w ciągu 13 minut stracili trzy dal- 
sze bramki, Było *' niemożliwością 
odrobić tę stratę w drugiej połowie, 

W takiej sytuacji, gdy cały ciężar 
gry spoczywał na tyłach, oczywiście 
najłatwiej na nie zrzucić całą odpo- 
wiedzialność za porażkę. Łatwo w 
tych warunkach wykazać brak ruty- 
ny u Chodakowskiego į Durkd, ich 
słabe przygotowanie techniczne, i 
wszystkie inne braki i błędy. 

Uwzględniajac jednak okoliczno- 
ści w jakich obydwaj młodzi ci de- 
biutanci ligowi pośpieszyi zapełnić 
luki wytworzone dezercją braci Łu- 
ciów, nie można wnosić pretensji dò 
Chodakowskiego i Durkj. Dali z sie 
bie wszystko, na co ich było stać 
tak zresztą jak uczyniłą to niemal 
cała drużyna, 

Miłą „riespodziankę sprawił nam 
wezoraj Szczurzyński, broniący z 


wyczuciem i ofiar- 
nością. W obronie 
dwoił się, a nie- 
kiedy i troił Wło- 
darczyk, momen- 
tami w pojedynkę 
rozbijający ataki 
$ przeciwnika. Dziel 
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nie sekundował mu Karolek na środj Baran jest graczem szybkim, ży» 
ku pomocy. Kopera na lewej flance |wiołowym. Nieodzownym warun" 
miał diabelnie trudne zadanie z sza |kiem jego dobrej gry jest przestrzeń, 
chowaniem pary. Przecherka — Cie |wolne wybiegi, wczoraj ograniczone 
ślik. błotem, hamującym każde tempo. 
Po przerwie zrozumiał, że lepiej Wczoraj Baran ponownie potwier= 
trzymać skutecznie jednego, niż ba |dził, że jegó miejsce jest na środku 
lansować między dwoma i dość do- |napadu, jeżeli pozycja skrzydłowego 
kłądnie pokrył Cieślika. jest zajęta. Kilka próbek przerzutów, 
W napadzie nie istniał, przynaj. |dalekie podania na skrzydła świad- 
mniej w ciągu 70 pierwszych minut, |CZyły, że rozumie on rolę kierowni* 
Sidor. Do pauzy zaznaczył swą o-|KA napadu. + 
becność dwoma off-sidami i jednym| Łoäzianom zabrakło techniki i 
(nie złośliwym) foulem. Pod koniec |SZybkości. Lepsi kondycyjnie nie po" 
drugiej połowy rozgrzał się i szędł |tTafili ambicją nadrobić tych dwu 
odważnie do przodu. braków, tym bardziej, że stanowią 
Partner Sidora z prawej flanki |9ne główną broń ślązaków. 
Hogendorf, na ciężkim, błotnistym | Ruch wygrał zasłużenie. Jak zwy” 
terenie stracił przynajmniej 50 proc. |kle, najlepszą częścią drużyny gości 
swej wartości, Ucieczki po linii nie|był napad. Jedynie Kubicki na le" 
udały się, Gdy dodamy, że Hogen-|wym skrzydle nie potrafił dostoso* 


okazji do oddania strzału, kto |nie, 


dort wyjątkowo nie rozumiał się z|wać się do szybkiej półgórnej gry 
Baranem, otrzymamy wszystkie przy |ślązaków. Pozostała czwórka kombi- 
czyny, dla których prawoskrzydło- |howała sprawnie tworząc Đierozer- 
w ŁKS był bezproduktywny, walną całość. Wielką zaletą kwinte* 

W środkowej trójce pierwsze skrzy |(u ofensywnego była ścisła łączność 
pce grał Janeczek. Twardy, ambitny |Z pomocą, co tworzyło z całej dru- 
szedł na każdą pitke j za każdą pił- |żyny gość mocny blok. 
ką. Jeden jego przebój zkończył się| Dobry w ofensywie, Ruch załamał 
zdobyciem bramki, gdyby miał wie |się jednak, gdy w ataku byli łodzia- 
Gebur pomagał sobie wtedy 
wie jak czułby się Brom. Forsując |drobnymi foulikami. Suszczyk gdzieś 
grę ilankami, napastnicy ŁKS zanie |zginął w środku, odsłaniając wolne 
dbywali jednak Janeczka, pole na skrzydle, 

Słyszeliśmy na trybunie wiele po| Najlepszym defensywie był Bom“ 

chlebnych słów o Łączu, który isto- |pa, który „troskliwie“ opiekował się 
tnie grał z nadzwyczajną ofiarnością | Baranem. 
1 tyleż ujemnych opinit o Baranie, 
Te ostatnie były, naszym zdaniem, 
całkowicie błędne. Baran nie grał 
fenomenalnie, czego stale oczekują 
od niego kibice, ale nie grał źle! 


Brom w brarhce nie miał wiele 
zatrudnienia, Jego zastępca — Wy” 
robek również nie ponosi winy ża 
puszczone bramki. 


Omal mie sensacja 


Tęcza -LIŃ$ 5:5 


Wczorajsze lokalne derby bokser- 
skie Tęcza — ŁRS o drużynowe mi- 
strzostwo Polski potraktowano jako 
familijną rozgrywkę. Brak trzech 
czołowych pięściarzy w ósemce 
ŁKS-u: Kamińskiego, Marcinkow” 
skiego i Niewądziła, świadczy wy- 
mownie o tym, że klub ten, mając 
już niemal w „kieszeni* mistrzowski 
tytuł Polski — nie doceniał lokalne- 
go rywala. 

Jeśli się uwzględni wysokie zwy- 
cięstwo ŁKS nad Wartą i gdańskim 
MKS, remisowy wynik wczorajsze 
go meczu 8:8 jest dla młodego zespo 
łu Tęczy niemałym sukcesem. 

Tęcza miała wczoraj świetną oka- 
zje do zwycięstwa. „Sensacja* wisia- 


G A 


zowski podaje Świcarzowi, ten wysta- 
wia Jaźżnickiego, który zdobywa pierw- 
szą bramkę dla swych barw. Gra przyr 
biera na tempie, przy czym więcej z gry 
mają gospodarze. W tym okresie dos- 
konale spisuje stę w bramce Cracovii 
Rybicki, broniąc udanymi robinsonąadami 
szereg ostrych strzałów ataku gospoda- 
rzy. W 23 minucie po rogu bitym przez 
Szeligę, Rożankowski uxyskuje wyrów- 
nującą bramkę. 

Po zmianie pół Cracovia przyciska 1 
zdobywa bramki w 48 min. ze strzałów 
Parpana (48  min.), Szewczyka (50, 
Parpana (77) 1 Rożankowskiego (78). — 
Dla Polonii w drugiej połowie strzel- 
cem był Świcarz (65 min.) 

Sędziował Przybysz z Poznania — wi 
dzów 10 tys. 


ZZK — WISŁA 1:1 (1:0). 


Poznańscy kolejarze sprawili niemiłą 
niespodziankę krakowskiej Wiśle remi- 
sując m nią 131 (1:0), Gra cały czas była 
prowadzona w bardzo ostrym tempie, a 
sytuacje zmieniały stę jak w kalejdo- 
skopie. Z obu zespołów należy wyróżnić 
piątki ofensywne, które finezyjnymi 
zagrantami sprawiły zadowolenie 15 ty- 
sięcznej publiczności. Brąmmkę dla go- 
spodarzy zdobył Polka zaś dla Wisły — 
Kohut. 

e 


W Krakowie po nadzwyczaj zaciętej 
walce, Garbarnia pokonała warszawską 
Legię 140. 
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KUPON konkursu 
„Zgadnij kto wygra” 
zamieścimy w numerze 


jutrzejszym 
Try EA 


ła'na włosku. Nie dopuścił do niej 
Zylis, który po nabraniu ruchliwoś- 
ci i zdecydowania — wygrał na punk 
ty z Jaskółą. Gdyby jednak pięściarz 
Tęczy mniej energii tracił na „obr 
skakiwanie* swego przeciwnika, a 
poświęcił ją na ciosy, Końcowy re- 
zultat pojedynku tych dwóch pięścia 
rzy, mógłby brzmieć imaczej, a to 
zmieniłoby wynik całego. spotkania, 

Na usprawiedliwienie ŁKS należy 
zapisać niespodziewane i niezbyt za- 
służone zwycięstwo Grymina nad 
Bonikowskim. Remis byłby tu słusz- 
niejszym rozstrzygnięciem. 

Miłą niespodziankę swym zwolen- 
nikom sprawił Olejnik. Bokser ten, 
w walce z twardym Mazurem zade- 
monstrował rzadko zresztą widzianą 
u niego w ostatnim czasie szybkość, 
celność uderzeń i dobrą walkę w 
zwarciu. Olejnik przez pierwsze 
dwie rundy operował jedynie lewym 
prostym, używając prawej w wy- 
padkach nadzwyczajnych. Mazur ro 
bił w tej walce wrażenie wyraźnie 
niedysponowanego i przegrał przeż 
poddanie się po IT rundzie. 


© Pisarskim słyszeliśmy już bar- 
dzo wiele. Wiemy, że jest on pierw” 
szorzędnym technikiem, dobrym tak 
tykiem, zawodnikiem ambitnym i 
przywiązanym do swego klubu, a 
przy tym niezastąpionym kolegą. 
Wczoraj Pigarski w walce w wadze 
pół ciężkiej z młodym i sympatycz- 
nie prezentującym się pięściarzem 
Tęczy — Markiewiczem wykazał, że 
potrafi być przy tym niezwykle wy- 
rozumiałym dla młodszych swych ko 
legów nawet wówczas, gdy reprezen 
tują oni barwy innego klubu i są 
jego przeciwnikami w fingu, Pisar- 
ski wygrał z młodym  juniorkiem 
Mazurkiewiczem i w. poszczególnych 
starciach wyczuwało się, że boksero- 
wi ŁKS nie zależy ną nokaucie, 

Słabo wypadł Trzęsowski, nawet 
na tle nadzwyczajnej formy Rychtel 
skiego. Przez dwie rundy popularny 
Misio miał minimalną przewagę. W 
trzeciej udało mu się wreszcie ulo- 
kować celny cios, po którym Rych- 
telski poszedł na deski do „86“, Rych 
telski bronił się dzielnie, słabnąc jed 
nak w oczach i sędzia na 15 sekund 
przed końcem walki odesłał go do 
rogu. Było to zbyt pochopne, bo 
Rychtelski był zdolny przetrzymać 
do końca walki ataki „Misia“, 

Tyle o pięściarzach. Żałować nale- 
ży, że trzy walki zakończyły się wal 


PRZEBIEG GRY 
Początkowo gra jest dość wyrów* 
nana, obie strony mają kilka do- 
brych okazji do zdobycia bramki, 
przeszkodę stanowi jednak... błoto, 
bądź kałuże, wstrzymujące piłkę. W 
8 min. Przecherka dośrodkowuje tuż 
na bramkę. Alszer głową posyła pił 
kowerami, z czego ŁKS oddał bez|Kę do siatki, Przy piłce częściej są 
walki 4 punkty, a Tęcza — 2. ślązacy, ale gra toczy się raczej na 
na , środku boiska. W 19 min, Janeczek 
Wyniki spotkań były następujące: przerywa się przez linię obrony i 
W muszej Bednarek I (T) wygrał |strzela po solowym biegu wyrów* 
walkowerem wobec ..braku(!) prze” |nującego goala. 


ciwnika, E 3 h 
å RA 20 i 223 min. przynosi dwa:rogi dla 
W koguciej — Różycki (ŁĘS) zwy |Ruchu, a w 23 min, róg egzekwnje 
ciężył walkowerem wobec niedowa- |HFogendorf. Strzał Barana skiero- 
gi Bednarka II, W walce towarzys- |wuje Olsza na róg. 


kiej zremisował z Bednarkiem. Po drugim rogu wytwarza się ko- 
W. piórkowej — Jurek (T) wygrał |tłowanina na polu karnym, Gebur 

walkowerem wobec niedowagi Popie odbija piłkę ręką, ale sędzia gry 

latego, W towarzyskim spotkaniu JU |nje wstrzymuje, 

rek walcząc bardzo ładnie i atakując w 38 min. Cebula z minimalnej 


zarówno korpus jak i górę — 
wysoko, na Póty, ei ść c odległości zdobywa drugą bramkę. 
W lekkiej — Bonikowski (ŁKS) A ANTOI EER 0a OE 
przegrał na punkty z Gryminem. W azje do 8 zed 
pierwszym starciu Bonikowski ata= neczku sędzia dyktuje jedenastkę 
kuje przeciwnika z dystansu. W dru Zdenerwowany Baran strzela tuż ©- 
gim Grymin wzmacnia tempo, ale|P95 słupka w out. 
nie może przejąć inicjatywy. W trze| Teraz ślązacy przechodza do gene" 
cim — pięściarz Tęczy przechodzi do |ralnej ofensywy, zdobywając w 39 
ataku i walcząc z półdystansu gó-|min z dalekiego strzała Przecherki, 
ruje nad słabszym kondycyjnie Bo- |w 41 min. ze strzału Cieślika 2 dał 
nikowskim. Ciosy Grymina są teraz |sze bramki. Wynik do przerwy usta” 
dokładniejsze i skuteczniejsze, Zwy-|la w 45 min, Bomba egzekwując 
ciężył na punkty Grymin. karny za foul Karolka na Cieśliku. 
W półśredniej — Olejnik operując| Po przerwie pierwszy kwadrans 
wyłącznie niemal lewym prostym — |należy nadał do Ruchu. Do'17 min. 
zmusił Mazura do poddania się po|gdy Alszer podwyższa wynik ną 6'2. 
drugiej CE W tym okresie ślązacy zdobywają 
W średniej „— Trzęsowski (T) wY-”|5- rogów, na co odpowiada ŁKS je- 
grał w III starciu przez techn. k.o. |dnym. 
z. Rychtelskim. W 17 min. Cieślik wygrawszy po” 
W półciężkiej Pisarski bezapelacyj | jedynek z Karolkiem wystawia pit- 
nie pokonał na punkty Markiewi-|kę Alszerowi, który zdobywa szóstą 
cza. bramke, ' 
I wreszcie w ciężkiej — Żylis wy-| Inicjatywa przechodzi 
grał na punkty z Jaskółą. Sędziował|Raz po raz pod bramką 


do łodzian. 
gości wy” 


w ringu p. Jacek Kowalski, punktojwarza się zamieszanie, którego 
wali pp. Latowski — Poznań, Roz |ŁKS-iacy nie mogą jednak wykorzy“ 
marynowski — Pomorze i Sudziń- |stać. Dwa strzały Barana idą w pó- 
ski — Warszawa. przeczkę, Hogendorf 0 milimetry 


chybia z niewielkiej odległości. 

W 30 min. Włodarczyk bije rzut 
wolny, piłkę przejmuje Sidor, wybie 
ga do niego Brom, ale łodzianin jest 
szybszy, przerzuca do Janeczka, któ 
ry strzela do pustej bramki. Brom 
kontuzjowany opuszcza posterunek. 

W 32 min. Baran podaje Hogen- 
dorfowi, ten przedłuża na lewą stro- 
nę, skąd Łącz zdobywa trzecią bram- 
kę. 

W 37 min, Kubicki wykorzystuje 
zab walkę równorzędną tylko do|za słabe podanie Durki do bramka- 
przerwy. Po zmiąnie stron Czesi œ |rza i pewnym strzałem obok słupka 
panewśh całkowicie boisko strzela- |ustala wynik dnia na 7:3, 
fac 42 kosze. 


Progo-Warszawa 70:24 


WARSZAWA. Drugi z kolei mecz 
koszykarzy czeskich, występujących 
tym razem jako reprezentacja Pra- 
gi, przyniósł im zwycięstwo nad dru 
żyną Warszawy w stosunku 70:24 
(28:+1). 

Drużyna volska potrafiła nawią- 


WukRa 


Nr 81 (866) 


Nasz specjalny. wysłannik telefonuje z Bytomia 


KURIER POPULARNY 


Polonia-Widzew 2:1 (2:0) 


dokładnie kombinnjącego napadu 
przeciwników. Trio defensywne ło- 
dzian wykazało wiele braków tech- 
nicznych. Szybkość też nie była naj- 
mocniejszym atutem tej formacji. 
W tych warunkach ciężar defent 
Sywy spadał na barki obrońców. Tu 
Kopaniewski okazał się lepszyrn od 
swego partnera. Reszke dał się 
wciągnąć w driblingi, miał zresztą 
przeciw sobie parę Matias — Pocho- 
pin, tego dnia znakomicie usposo- 


BYTOM, 21.3. d 
Polonia — Widzew 2:1 (2:0), Bram 


ki dla zwycięzców strzelili Pocho“ 
pin i Matias, dla Widzewa bramkę 


zdobył Cichocki. 

Sędziował zbyt drobiazgowo p 
Olszewski z Krakowa, widzów nie- 
spełna 2,000(!). 

Polonia: Koczapski; Komorkie- 
wicz, Grochowski; Sulikowski, 
Schmidt, Niebylski; Pochopin, Ma- 
zp Trampisz, Kulawik, Wiśniew- 
BKL 
+  Uptas; Kopaniewski, 
Reszke; Wiernik II, Konarski, Sła- 
by; Stempel, Fornalezyk, Cichocki, 
Pawlikowski, Marciniak. 

Nie ziściły się 
nadzieje kibiców 
Widzewa. Pierw- 
'". szy swój mecz wy 
, jazdowy łodzianie 
przegrali, 

Polonia bytom- 


Ska okazała się 
tym razem zespo- 
łem lepszym. — 


Zwłaszcza w pierwszej połowie gos- 
podarze mieli wyraźną przewagę, 
i tylko znakomita gra Uptasa w 

ce oraz w pewnej mierze pech 
strzałowy napastników Polonii u- 
chronił Widzew od większej porażki. 


CZWÓRKA GRA... 

Bardzo dobrze zagrał napad by- 
tomian, który miał swych najlep- 
szych zawodników w Wiśniewskim 
oraz Matiasie. Poza Tarampiszem, 
który tylko formalnie pełnił funkcje 
kierownika napadu, pozostałą czwór 
ka składnie kombinowała w polu, 
łatwo dochodziła do pola bramko- 
wego łodzian, ale tu właśnie zawo” 
dziła strzałowo. 

Bez zarzutu spisała Się 
para 


również 
obrońców — Komorkiewicz, 
Grochowski, słabsi natomiast byli 
pomocnicy. Bramkarz  Koczapski 
miał przez cały mecz co najwyżej 
trzy, cztery groźniejsze strzały. 
POMOC ZAWODZI. 


bioną, 


POKRYTY ATAK. 

W napadzie obaj skrzydłowi nie 
potrafili przez cały czas meczu u- 
wolnić się spod opieki obrońców. 
Dokłanie zakryci, nie byli w stanie 
odebrać częstych podań ze środka. 
Szczególnie dziwiło to u Marciniaka, 
zwykle dostatecznie szybkiego i 
zwrotnego, by utrzymywać łączność 
ze środkową trójka. 

Cichocki na środku przed pauzą 
nie rzucał się w oczy, po przerwie 
był natomiast najlepszym w tej linii, 
Odwrotnie Fornalczyk: dobry do 
pauzy, w drugiej połowie opadł na 
siłach i ustępował Cichockiemu. W 
sumie był on jednak lepszy, niż w 
Łodzi. $ 

Młody Pawlikowski na lewym łącz 
niku, debiutujący w tak ciężkim me 
czu, nie wykazał się rewelacyjną 
formą. Ma om jednak duże zadatki 
na klasowego zawodnika. Brak ruty 
ny, wielka trema — widoczne były 
u niego na każdym kroku. 


NERWY, NERWY, NERWY... 

Mecz toczył się w niesłychanie 
nerwowej atmosferze. Od 20 min. 
zawodów większa część gry upływa- 
ła na odgwizdywaniu i egzekwowa- 
niu rzutów wolnych za mniej lub 
bardziej umyślne foule z obu stron. 
Znaczną część winy ponosi za to sę- 
dzia, który zbyt drobiazgowo prowa- 
dząc zawody, wyprowadzał z rów- 
nowagi, gwiźdżąc przy lada okazji, 
zwiększał zdenerwowanie w szere- 
gach obu zespołów. 

Momentem, od którego zaczęły się 
owe foule, był incydent z Cichockim 
w 22 min. pierwszej połowy, Łodzia 
nin popełnił, wątpliwy zresztą, foul, 
Sędzia nakazał egzekwowanie rzutu 
wolnego. Do ustawionej piłki pod- 
biegł Cichocki i wybił ją daleko w 
pole. Arbiter nakazał mu przyniesie- 


W Widzewie zawiodła pomoc. Niej nie piłki i ustawienie jej w miejscu, 
była ona w stanie utrzymać krótko | gdzie leżała. Łodzianin uczynił to, 


MKS-Waría 0:4 


a. 


POZNAŃ.W meczu pięściarskim o 
drużynowe mistrzostwo Polski, Mili- 
cyjny KS z Gdańska odniósł niezna 
czne zwycięstwo w stosunku 9:7 nad 
poznańską „Wartą“. Przed meczem 
stan brźmiał 2:2 na skutek nie” 
stawienia się ze strony „Warty Sob 
czaka w średniej, a ze strony MKS 
Rączki w ciężkiej. Poziom walk był 
raczej przeciętny. 


(MKS) odniósł punktowe zwycię” 
stwo nad Wojnowskim; w lekkiej 
Skierka (MKS) pokonał na punkty 
Jareckiego, decyzje sędziów publicz- 
ność przyjęła gwizdaniem; w pół- 
średniej Iwański (MKS) wypunkto- 
wał Adamskiego; w średniej Szy“ 
mankiewicz (MKS) zdobył punkty 


w.o, z powodu braku przeciwnika; 
jw półciężkiej Szymura (W) zwycię- 


Wyniki spotkań: W muszej sędzio żył wo. na skutek niestawienia się 


wie przyznali remis w walec So” | Mechlińskiego na ringu; 
wiński (MKS) — Liedke, Liedke by? | 


w ciężkiej 
Dankowski (W) „zastępujący chorego 


3.krotnie na deskach do 3, w If run: | Klimeckiego, uzyskał punkty w.o. 


dzie. Sowiński natomiast otrzymał 
napomnienie za nieczystą walkę. W 


koguciej Gignal (MKS) przegrał naj 
punkty z Szymańskim po najsłabszej | 
walce dnia; w piórkowej Antkiewicz | 


W ringu sędziował Fedorowicz 
(Biąsk), na punkty: Twardowski 
(Łódź), Sadłowski (Śląsk) i Pastur“ 


czak (Warszawa). 


Guy de Maupassant 


4) 


ale od tej chwili publiczność nieu- 
stannie dopatrywała się foulu przy 
lada zetknięciu Widzewiaków z Po- 
lonistami. Nastrój ten udzielił się 
najwyraźniej sędziemu. 


GRA. 

W pierwszej połowie Widzew gra 
pod wiatr. Już w 4 min. łodzianie 
mają okazję do zdobycia bramki. Ci 
chocki bije rzut wolny z odległości 
25 m. Piłka idzie w róg bramki, ale 
w chwili, gdy bramkarz usiłuje wy- 
bić ją, ktoś z łodzian fouluje Komor- 
kiewicza. 

Inicjatywę przejmuje Polonia i za 
czyna spychać łodzian na ich poło- 
wę boiska, 

W 8 min. Uptas piękną robinsona- 
dą broni ostry strzał Wiśniewskiego. 
W 2 min później Trampisz jest sam 
ma sam z Uptasem, ale łatwy strzał 
pakuje w out. 

Uptas ma pełne ręce roboły, ale 
trzeba to przyznać — broni znako- 
micie. W 12 min. paruje na róg sil- 
ną bombę Kulawika. W 16 min. z 
największym trudem chwyta celną 
główkę Matiasa. Kulawik a po nim 
Pochopin biją dwukrotnie rzuty wol 
ne z odległości około 20 m. o mili- 
metry w out. 


BRAMKI. 

w 28 min. w najgroźniejszej sytua 
cji pada bramka. Reszka usiłuje 
przedriblować Matiasa, a przyparty 
do rogu, dośrodkowuje pod własną 
bramkę. Nieobstawiony Pochopin 
przejmuje piłkę i łatwo posyła ją do 
siatki. 

Polonia nadal zdecydowanie prze- 
waża, raz po raz goszcząc na polu 
bramkowym łodzian. W 32 min. Ma- 
tias przerwawszy się przez obronę 
z 5 m. strzela w out, Za chwilę w 
analogicznej sytuacji marnuje poda- 
nie Kulawika  Trampisz. 

W 37 min. notujemy niebezpiecz- 
ny wypad Cichockięgo. Mija on Gro 
chowskiezó, pędzi na bramkę, prze” 
chodzi bramkarza i z dwu metrów 
pudłuje do pustej bramki. 

Kontratak Polonii przynosi jej dru 
gą bramkę, strzeloną przez Matiasa 
głową. 


PO PRZERWIE. 

Po pauzie, gra przez pierwszy kwa 
drans jest wyrównana. Na gospoda- 
rzach, którzy narzuciii w poprzed- 
niej części meczu silne tempo, daje 
się zauważyć zmęczenie. Teraz Wi- 
dzew coraz częściej jest przy piłce 
i dość groźnie atakuje. Niestety na- 
pastnicy jego nie mogą się zdobyć 
na oddanie strzału, Grają za ciasno, 
gubią się pod bramką. 

W 7 min. Cichocki niespodziewa” 
nym dalekim strzałem zdobywa 
bramkę. Dopiero w 14 min. Polonia 
rewanżuje się niebezpiecznym kontr 
atakiem. Kulawik strzela z daleka 
w poprzeczkę, piłka wraca do nie- 
go, podaje ją Matias, strzał — znów 
poprzeczka, za chwilę próbuje szczę 
ścia Pochopin — ponownie trafiając 
w poprzeczkę, To emocjonujące bom 
bardowanie kończy wreszcie Kula- 
wik, posyłając daleki strzał w owt. 

Gospodarze przechodzą do gry de- 
fensywnej, pragnąc utrzymać zwy- 
cięski wynik. Udaje to się im szczę” 
śliwie, bowiem jak wyżej podaliśmy 
łodzianie kompletnie zawiedli strza- 
łowo. Ostatnie minuty gry, to zacię- 


[+= walka na przedpolu Polonii. 


(Wan). 
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Cóż winien p: Derda, że prasa szybko informuje 
SOZZWNIEN P? L ETAO EE aa 


Dymisja kpt. sport. PZB 


Na ostatnim posiedzeniu zarządu |łów mistrzowskich okręgów. Nazwi= 
Polskiego Związku Bokserskiego — ska tych pięściarzy podawaliśmy 
kapitan sportowy PZB—p. Derda po przed kliku dniami. 
dał się do dymisji. Na zebranin tym, zarząd PZB za” 

Dymisja kpt. Derdy jest ošle rzucił p. Derdzie, iż o prejekcie jego 
związana z nieuwzględnieniem przez dowiedział się wcześniej z prasy, niż 
zarząd PZB jego projektu odnośnie oficjalnie poinformował go © tym 
dopuszczenia do indywidualnych mi kapitan sportowy. RóŻujca zdań na 
strzostw bokserskich Polski, specjal ten temat skłoniła p. DeDrdę do zlo- 
nie przez'niego wybranych | — zda |żenia dymisji z zajmowanego stano- 
iiem p. Derdy — utalentowanych |wiska. 
pięściarzy, nie posiadających tytu- i 


Start A ki 


TUR tomaszowski zwycięża Widzew lh 2:1 
Boruta przegrywa z ZZK 1:4 


TOMASZÓW, 21.3. (Tel. wł.) — 

Rozegrany tu pierwszy w tym še- 
zonie piłkarski mecz o mistrzostwo 
klasy A między KS OM TUR a leade 
rem tabeli, Widzewem IB zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem miej- 
scowych. Zwycięstwo to jest tym 
bardziej cenne, że od 5 min. gry 
tomaszowianie grali w 10-kę, wsku- 
tek ciężkiej kontuzji czołowego swe- 
gb napastnika Pietruszczaka. 

Pietruszczak doznał mianowicie 
złamania obojczyka. Kontuzjowane- 
go piłkarza pod narkozą odwiezio” 
no do szpitala, 

Tomaszowianie mieli zdecydowa- 
ną przewagę, zwłaszcza w drugiej 
połowie meczu, której jednak piłka- 
rze tego miasta nie potrafili w pełni 
wykazać cyfrowo. 

Bramki dla zwycięzców zdobył 
Wątróbski H. Dla Widzewa honoro- 
wą bramkę uzyskał z karnego środ- 
kowy pomocnik. 

Sędziował b. dobrze mgr, Bira. 
Widzów 2,000. Należy z uznaniem 
podkreślić sportowe zachowanie się 
obiektywnej publiczności, 


Dziś Ruch gra 
w Pabianicach 
Dziś drużyna piłkarska „Ruchu“ 
(Wielkie Hajduki) rozegra zawody 
towarzyskie w Pabianicach z PTO, 
Ruch wystąpi w swym ligowym 
składzie z Cieślikiem, Przycherką 
i Alszerem — na czele. 
Spotkanie rozegrane zostanie na 
stadionie PKS o godzinie 15. 


Kto tak typował - wygrał 

LIGA PIŁKARSKA: 

Garbarnia — Legia 1:0 

Polonia (W-wa) Cracovia 2:5 

ZZE (Poznań) — Wisła 1:1 

ŁKS — Ruch 3:7 

ARS — Warta 2:4 

Rymer — Tarnovia 3:0 

Polonia (Bytom) Widzew 2:1 

DALSZE SPOTKANIA 
PIŁKARSKIE 

Zwierzyniecki (Kraków) — Cheł 
mek 0:1 

Sarmacja (Będzin) RKS (Zagłę- 
bie) 1:1 

Boruta (Zgierz) — ZZK (Łódź) 
1:4 

Marymont (W-wa) — Grochów 
(W-wa) 4:2 

Sląsk (Świętochłowice) — Na- 


Iprzód (Lipiny) 1:3. 


Pozostałe mecze A-klasowe nie od 
były się wskutek fatalnego stanu 
boisk, 

BORUTA PRZEGRYWA ZZE 14 

ZGIERZ. — Rozegrany w Zgierzu 
rewanżowy mecz pilkarski o mistrze 
stwo klasy A między Borutą a łódz- 
kim ZZK zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem łodzian 4:1 (2:0). Je- 
dyną bramkę zdobyła Bornta z kar= 
nego. 

W przedmeczu rezerw zwycięży 
również kolejarze 5:0 (3:0). 


Arenele: tnd c dA 
TUR przegrywa 
s o 
w Krakowie 

KRAKÓW. Rozegrany ponownie 
mecz o mistrzostwo ligi koszykowej 
przyniósł drużynie Wisły wysokie 
zasłużone zwycięstwo. Wisła wystą- 
piła w najlepszym swoim składzie 
z Arletem i dr, Stokiem — na cze 
le. 

W pierwszej połowie zawodów gra 
była na ogół wyrównana i prowa- 
dzona w wolnym tempie, Po przer 
wie Wisła zwiększyła tempo i w krót 
kim czasie zdobyła 16 pkt., a pod ko 
niec meczu w ciągu 2-ch mjnuś zdo- 
była 10 koszów. 

Sędziowali Balcer i Budziaszek. 


Szermierze polscy gorq 
Zakopane, — 
W pierwszym 
dnia między. 
państwowego 
spotkania szer 
mierczego Fol- 
ska — Czechó. 


MG 


| Ate Słowacja, SZpa 
dziści polscy 
eamas pokonali gości 


11:5. W spot- 

kaniu repre- 
zentacji kobiecej we florecie Polki 
wygrały z, ©zeszkami 10:6. 


Reprezentacja Pragi 
dziś gra w Łodzi 


Doskonali koszykarze czescy, 
którzy wysoko pokonali w Warsza. 
wie reprezentację Polski 54:33 i w 
drugim meczu — reprezentację 
Warszawy (piszemy o tym 1a in- 
nym miejscu), przyjechali już do 
Łodzi i dziś o godzinie 19 łw sali 
YMCA rozegrają mecz towarzyski 
z reprezentacją Ładzi. A 

Drużyna łódzka składać się bęa 
dzie z (koszykarzy YMCA i TUE. 


A Martin odrzekł: 
— To ja!... 


zwykle zajmującą, a równocześnie w najwyższym 
stopniu tajemniczą i wzruszającą. i 
Była to Rosjanka, hrabina Maria Baranow, wielka 


POWROT 
— Ano chodźmy — rzekł — trza załatwić sprawę. 


Martin puścił żonę i spojrzał na swoje dwie córki, 
Matka zaś zwróciła się do nich, mówiąc: 


— Pocałujcie przecie swego ojca. 

Zbliżyły się obydwie równocześnie, ze suchymi 
oczyma, zdziwione, trochę zalęknione. A on chłop- 
skim zwyczajem cmoknął je głośno w policzki, Wi- 
dząc zbliżającego się nieznajomego człowieka, nie- 
mowię zaczęło tak wrzeszczeć, że omal nie dostało 
konwulsji. 

Dwaj mężczyźni razem wyszli z domu. 

Gdy przechodzili koło kawiarni Przemysłowej, 
Lévesque spytał: 

— A żeby tak łyknąć po kieliszeczku? 

— Ja ta nie od tego — oświadczył Martin. 

Weszli tedy i usiedli w izbie jeszcze pustej. 

— He, Chiceot, a dawajcież dwa kieliszki tej mocnej. 
Wrócił Martin, wiecie, ten pierwszy chłop mojej sta- 
rej, no pamiętacie przecie, ten co to zginął na mo- 
rzu. 


Po chwili szynkarz czerwony, brzuchaty, opasły, 
zbliżył się, niosąc w jednej ręce trzy kieliszki, a w 
drugiej butelki i z miną całkiem spokojną spytał: 

— Patrzcie Martin, to ty? 


Guy de Maupassant 


W POCIĄGU 


Wagon był zapełniony już od Cannes; prowadzono 
żywą rozmowę, gdyż wszyscy się znali. Gdy mijano 
Terascon, ktoś zauważył: „To tu mordują”. I od razu 
zaczęto mówić o tajemniczym, nieuchwytnym mor- 
dercy, którego ofiarą od dwóch lat pada od czasu 
do czasu ktoś z pasażerów. Każdy wyrażał swe 
zapatrywanie, każdy wyjawiał swe zdanie, kobiety 
drżąc, wpatrywały się w ciemną noc za szybami, peł- 
ne lęku, że lada chwila głowa mężczyzny wyłoni się 
zzą firanki. I jeden po drugim z jadących zaczął 
opówiadać historie przerażające o przykrych zaj- 
ściach, o spotkaniu sam na sam z wariatem w pocią- 
gu pośpiesznym, o ciężkich godzinach spędzonych 
z podejrzaną figurą. 

Każdy miał na zawołanie anegdotkę, przynoszącą 
mu zaszczyt, każdy skneblował, powalił, w kozi róg 
zapędził jakiegoś złoczyńcę, wśród okoliczności nie- 
zwykłych, z niezrównaną odwagą i przytomnością 
umysłu. Lekarz spędzający każdą zimę na Południu 
postanowił również opowiedzieć pewną przygodę. 

— Ja, co prawda — rozpoczął — nie miałem nigdy 
sposobności wypróbowania Swej odwagi w podobtej 
sytuacji. Znałem jednak kobietę, jedną z mych pa- 


cjentek, dziś już nieżyjącą, która miała przygodę nie- 


dama cudownej urody. Wiecie, jak piękne są Rosjan- 
ki, a przynajmniej jak nam się wydają pięknymi, Te 
ich subtelne nosy, delikatne usta, blisko osadzone 
oczy o kolorze nieokreślonym, błękitno-szarawym, 
i ten ich wdzięk chłodny, trochę sztywny! Coś w nich 
jest złośliwego i pociągającego, coś wyniosłego i słod- 
kiego, czułego i surowego, coś wprost czarującego dla 
Francuza. Bardzo być może, że to tylko różnica rasy 
i typu, która sprawia, że się w nich dopatrujemy tylu 
zalet. 

Otóż lekarz długoletni owej rosyjskiej hrabiny, 
widząc, że grozi jej choroba piersiowa, próbował ją 
skłonić do wyjazdu na Południe; uporczywie jednak 
wzbraniała się opuścić Petersburg. Nareszcie, zeszłej 
jesieni, uważając ją już za straconą, lekarz uprzedził 
o tym jej męża, który polecił jej wyjechać nie- 
zwłocznie do Mentony. 

Zamówiła sobie tedy osobny wagon i sama Się 
w nim ulokowała, umieściwszy służbę w innym prze- 
dziale. Siedziała sama jedna, wsparta o poduszki, 
trochę smutna, patrząc na przemykające wsie i czu= 
jąc się ogromnie samotną, ogromnie opuszczoną w 
życiu, nie mając dzieci ni bliższych krewnych, obok 
męża, którego miłość dla niej umarła i który oto 
rzuca ją na koniec świata, nie towarzysząc jej te” 
samo jak się wysyła do szpitala chorego lokaja. 


(C. d. n.) 


Str. 6 KURIER POPULARNY Nr 81_ (866) 


Dzień w Łodzi 


JNNGURRRNKRRONZDNNNZSAAZNZARAGRNZKONNANAKSZRUNANESANENNNNANNNANENNNNAAN 
m — L= z - A z o a 
= APAA JF = jg Polska Hurtownia < s 
aE BĘ |: ZESTAW rzyp 7 3 

+; p — 
Telefon: red. dyżurnego 1441-18 a falanteryjna a 
PONIEDZIAŁEK, 22 MARCA ~- RE z ER 5 277-82 a 
DYZÓRY APTEK: One A potudn., 12,09 Przegląd |g ŁÓDŹ, u. NOWOMIEJSKA Nr 3 (w podwórzu) tel. 277-32 a 
Dzislojszej-nocy dyżur > prasy 550%, 12.151 W: ramach audycj! |g POLEC A: Bieliznę MĘSKA — DAMSKA — DZIECINNĄ oraz u 
2ztstejsze cy dyżurują aptekl: nā mikrofonem po kraju'* — Reportaż ma | uu y) R żę zali a 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), Głu- | dźwiękowy w oprac, K. Gogolewskiej pt. |g wszelką drobną GALANTERIE. — Prowincji za zali- a 
Rz ED (Narutowicza 6), Kowalski go | „A wizytą w Teatrze Kuklełek R.T.P.D.", |g czeniem. — Cenników nie wysyłamy, Sprzedaż tylko s 
(Rzę wska 147), Malczewskiego (Więc. 12,25 „Pieśni walki podziemnej” w wyk. |g hurtowa. (9331) a 
kowskiego 21), Sanickiej (Karolewska 48), | J. Gorzechówskiej — śpiew, przy-łortep. |ø s i s 


Stokłowskiego (Limanowskiego 80), Wój-| Prof. K. Bacewicz, 12.50 Muzyka z płyt, 
dickiecgo (Napiórkowskiego 41), 135.00 „Ia swojską, nute“, 13.20 Przerwa, 
14.00 Muzyka poważna, 14,30. „O łososiu* 


5% pogadanka dla dzieci starszych, : 14,90 
Pogadanka Sportowa, 14.50 Audycja z 
äs A płyt z cyklu: „Prezentujemy sławnych 
artystów", 15.10 „Nowe ośrodki muzeal- 


NS. » x ne.na terenie woj. łódzkiego pogadanka 
TEATR WOJSKA POLSRIEGO regionalna Mgr. Zb. Clekli de. 15.15 
Dzi% o godz, 19 min. 30 niebywale inte- | Wiadom. lokalne, 15.20 Rozmaitości, 15.50 
re a łuka J. Pi Sartre'a ,„Ladacz- | Pogadanka pt. „Światowy Tydzień Mło- 
nica 2 £ dzieży Dėmokratyczneéj“, 16.00 Dziennik, 


TRAMWAJOWI ULGOWICZE ODMA- 
WIAJĄ ORAZYWANIA LEGITYMACYJ 


APEL PRACOWNIKÓW ZAKŁAD 
TRAMWAJOWYCH 
Stosownie do zasadniczego przepisn, Y 
jaki obowiązuje korzystających z tram- ZN ý CH 
wajowych legitymacyj ulgowych — nale- 


ży okazywać legitymację bex wezwania 


Re ż na Axera. Dekoracje Ź. | 16.29 Audycja słowno-muzyczna w oprac. | Fonduktora, czyli naszykować wcześniej, 
Suz iego. Udział bio E. Bonacka, | Mgr. M. Drobnera, 16.40 „Pisanka w tra. ! Mie czekając aż konduktor poprosi o jej —=u[_]:— 
J. Węzczyn, A. Łapieki i F. Żukowski. | dycji ludowej“ — pogadanka dla mło-| Kazanie. 3 
Młodzież w wieku szkolnym nie posia- | dzieży, 17.00 Bussoni—Sonata na skrzyp- j| , Wielu jednak pasażerów nie stosuje 7 7 
da prawa wstępu na widownię, ce i fortepian, 17.0 Przegląd tygodnia, | SIę do tego przepisu, a nawet na specjal- ODDZIAŁ W ŁODZI 
Po ES TEL prosent publicz- | 17,45 RUL — „Atomy elektryczności” | ne eyed ananena odmawia oka- r 
nóść na widownig wpuszczana nie będzie kład Dr Rayskiego, 10.00 Koncert roz- | 7%Mia swej lesritymacji, wymagając by A = 
rywkowy, 1845 „Szalona — 26 ode põ- | Konduktor- wierzył na słowo. ZAWIADAMIA, ŻE: 
TEATR POWSZECHNY wieści JT. I. Kraszewskiego, 19,00 Muzyka| Obór okazywania iezitymacyj, szcze- 


gólnie w czasie natłóku, ułatwia przeja- Y UB -S 
zdy po cenach ulgówych pasażerom, nie PROFESOR DR H. GRIFFITHS 


mającym prawa do ulgowej taryfy, któ- 
rzy widząc, że móżna bez okazania legl- PRZYBYŁY Z ANGLII NA ZAPROSZENIE MINISTRA. PRACY 


tymacji płacić trzy złote, również—miast PO: ZNE. 
dziesięciu — płacą trzy złote. Poza tym I OPIEKI § BOCZNY 


Dziś o godz. 15 min, 30 „Damy i Huza- | lekka, 20,00 Dziennik, 20.50  Rezer 
Ty“ AI. kredry, Wszystkie miejsca sprze- | 29.50 „Niierosławski przeciwnik party- 
dane. zanckiej wojny“, 21.00 KConcert kameral- 

O godz. 19 min. 15 „Omyłka'* opowieść | ny poświęcony: twórczości A. Borodina, 
Bolesława Prusa na tle wypadków roku | 21.35 „Przy głośniku”, 21.40 Muzyka po- 
1863, Dramatyzacja E. Axera. Reżyseria | pularna w wyk. Małej Orkiestry P, R. 


a; 


L. zamków, Dekoracje i kostiumy Z. | 22.25, Max Reger — Wariacje i Fuga naj każdy oporny ulzowicz zabiera konduk- 
Strzeleckiego. ÓbWsdĘ: tycu za: Miedziń- | temat J. 8. Bacha op. 81 w wyk. P. Ło- | torawi wiełe: cennego: czasu, nim raczy WYGŁOSI 


poszukać swa legitymację, czym powo- 
ns) Day WC da EEE E gło ak) W PONIEDZIAŁEK DNIA 22 MARCA 1948 R. W ŁODZI 
Jasne jest, że tego rodzajn stan. rze- W SALI CENTRUM SZKOLENIA PRACOWNIKÓW 


czy przynosi kolosalne straty instytucji 7 
CÓW SH! a równocześnie społeczęń- OPIEKI SPOŁECZNEJ (ul, PRZĘDZALNIANA 12) 


stwu łódzkiemu, gdyż jest głównym źró- NASTĘPUJĄCE PRELEKCJE: 
dłem deficytu. nuniemożliwiającego po- 


większenńi taboru tramwajowego, co p 7 7 7 
Automa cyekilo Gdbija się na samych ul- GODZ. 11: „OGÓLNA REHABUITACJA INWALIDÓW 


gowiczach, którzy w drodze do pracy lub „SZROLENIE ZAWODOWE, ROZMIESZCZENIE 


z pracy, podróżują w nadmiernie natło- I PRZYJMOWANIE INWALIDÓW DO PRACY 
czonych wagonach, niszcząc swe ubra- W PRZEMYŚLE”. 


ska, Bronowska, Puchniewska, Rachwal- | boza — fortep., 22.45 Koncert życzeń, 
ska, Kozierska, Krawczykówna, Mance- | 25.58 Omów. progr. na jutro, 23,00 Ostat; 
wilczówna, Latosówna, Pągowski, Pilar- wiadomości, -23.30 „Koncert życzeń, 23.59 
ski, Staszewski, Dejmek, Warmiński, | Zakończenie audycji i Hymn. 
Kłosiński, Bolkowski, Kwiatkowski, Or- 
don 1 słuchacze P. W. S. T. 

Wszystkie miejsca wyprzedane, 

Passe-partout nieważne, 


TEATR „SYRENA Traugutta f, 
Dziś o godzinie 16 1 19 min. 30 „AM- 
BASADOŃ" Z. Gozdawy | W.. Stępnia. 


Wesołe dowisko dyplomatyczno-saty, nia, lub w ogóle nie mogą wsiąść do 
Udział: re gey perae E eoa ADR 1 łka Stali PORE RYC KOCIACZWY i GRUŻLICĘ“ 
pa HOEZO : PSTN: IA —, ui. Marszałka Stalina 1. ponieważ wszelkiego rodzatu napisy W|] GODZ. 18: „REHABILITACJA CHORYCH NA A 
Rasa czynna od godz., 10—13 £ 16-tej, ZY p EA . > ś k Eae 2 ń MITA 
Tel. 248670. o Sa S Eod Mitek mo ip BOOK 0% 1890, 2050; |danej sprawie nie odniosły Akay pm || ODCZYTY TŁUMACZONE BĘDĄ NA JĘZYK POLSKI I ILU- 
BAŁTYK — ul. Narutowicza 20. do publiczności łódzkiej, korzystającej z STROWANE PRZEŻROCZAMI. 
TEATR „Nicholaus Niekleby'* — 16, 18,30, 2, | taryfy ulgowej: — Okżzujcie swe legity- s 
KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA niedz. 13,30. k marje! Ułatwinjcie pracę konduktorowi 
ut. Daszyńskiego 34. BAJRA — ul. Francjszkańska 31: szykując swe legitymacje! Spełniażcie | * 
Az t codziennie o godz. 19.15 kome- „o SA po z — 16.30, 18.80, | swój obowiązek obywatelski, b wę 
i- Molieres „SZKOŁA żON' w reży« 20,80, niedz. 14.30. tajac z Kkonduktorem przy zatargacć NENNKZZZZEUNKNKZNNZUZNZNNANNNNENZNZZNNNNNE 
serii Bohdana Korzeniewskiego, w deko- | GDYNIA — ul, Daszyńskiego 2: z apornymi ulgowiczami! SRRREKIM 4 
racjsch i kostiumach Teresy: Roszkow- „Program aktnalności krajowych i za W przeciwnym razie zrzeszeni w swych |i CZY JESTEŚ UDZIAŁOWCEM j » 
skiej. Udział biorą: Hanna Blelicka, Je- granicznych Nr A Eodz, da R mi organiztcjneh pracownicy tramwajowi |m = 
rzy Duszyński, Halina Gtuszkówna, Cze- 15. — „Zwycięzcy stepów“ /godż, 17, | qomaznó się bedą kontroli- tej palącej |E w 
Mali AR oto zgi pal Ki wejsc sprawy przez czynniki miarodajne oraz - Sp. Wyd. „WIEDZA K 
Melina, zofia . Mrozowska, adeus „A — Ruda Pabianicka: ani Sy% legitymacy o 
Schmidt, Dwa Szumańska, Ludwik Ta- „Symfonia Pastoralia" — 12,20, nie | pasow TA Oma wiediego w ak | NANNRAKONNNNNNANANNANZONNENZUNNONNNNNANSNNNNANAM 
tarski t Jacek Woszczerowicz. dziele 16. tpa życiowej. 
„Kasa czynna od il do 1$ 1 od 15. Tel. | OSWIATOWE — ul. Piotrkowska 243:| -W zrozumieniu zatem wspólnego inte- 
123-02. Z powodu remontu nieczynne. resu leży, aby przepis 0 właściwym oka- 
POLONIA — ul. -Piotrkowska 67: zywaniu legitymacyj był przez łódzk d rå G || t ji 
TEATE „OSA* „Pani Miniver“ — 16, 18.30, 21, niedz. | świąt pracy wykonany; prze a a an er 
Zachodnia 43, tel, 140-09 13.30. 
OSTATNIĘ DNI PRZEDWIOŚNIE „Pościg” — O 
Dziś 1 codziennie o godz, 19.30, w nie- potz: seansów 17, 19, 21, w miedziele 
dziete 1 iż o godzinie 16.30 1 19.30 1 święta 19. OGŁOSZENIE 
rewia satyry politycznej, humoru, piosen- | ROBOTNIK — ul.sKilińskiego 178: z Wa dział 
i 6 > | H) z x arząd Miejski w Łodzi wydzia 
Sak PERPE: „E08 SIĘ BACZYNA! = „Dwullćowa Kobieta“ — 17 19, 21, PE le: p PBa — ogłasza przetarg hiepgra- s 
D E AA ELA AIAR KOZA niedz, „15. niczony na dostawę materiałów. piśmien- PODA B 5 at] 
Błowski, I. Barski Z. bucak- EL uwag | 7 dk KeRORóW PA: 1 A 
pe PASO aaae reemer Aar WC „Skradziona sława“ — 17, 19, 2L Formularze ofertowe otrzymać można ` 
St AREE oraz orkiestra 14 braci | ROMA — ul. Rżgówska 2: w Wydziale Gospodarczym ul. Legionów ŁÓDŹ, u. NOWOMIEJSKA Nr 2, 
opatowskich, s „Serenada w Dolinie Słońca** — 16.30, | 10, .3 piętro, pokój 14 w godzinach. od (9350) 
Przedsprzedaż blletów w kasie w godz, i $ > 
p 16.30, 20.30, niedziele 14.50. 9 do 13. 
0—13 1 od 16. Tel. 140-09. REKORD — ol. Rzgowska Ż; = treści 
Mściwy Jastrząb” — godz. 15,0 Oferty pisemne, odpowiadające kac, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 18, 20.30, niedz. 19. Sa po a OE O opole eż Z04KÓW 
- „LUTNIA" STYLOWY — ul. Klińskiego 123: Na ve ON olam - OMR DO TO D M MODY 
Piotrkowska 243, tel. 107.25 „U progu tajemnicy“ — 16.30, 18.30, | +upjaży” piśmienne" (dołączyć ‘dó; oferty 
Codziennie o godz. 19,15, w' niedzielę niedziele 14.30. T próbki i wzory), należy składać do drila ~ 
o godz. 15,30 „ZEMSTĄ NIEĘTOPERZA* | SWIT -- Bałucki Rynek 5: 53 marca 1948 roku do godziny 9 rano, z 
operetka w 3-ch aktuch J.. Straussa w „Wieczna Ewat — godz. 16,30, 18,0, | Sod wyżej wskazanym adresem, gdzie 
premierowej obsadzie, aie Seca A = również w tym samym dniu o godzinie 
A ŻRSSEY: zę S a — ul. Sięnkiewicz $ £ fert. - A = 
OWA o; nabycia „W LSRÓR „Ciche. Wesele” ,— 17, 19, niedz. is, | 20 nastąpi otwarcie ofer i; ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Nr 157 
dzielni Artystów Plastyków, ul. Piotr- TĘCZA — Piotrkowska” 108: Wadium przetargowe zgodnie z przepi- , LEFON 256-82 
Ayaa 192, a od godz. 17-ej w kasie U. progu tajemnicy” rais 15, 17, 19, 21 sami w wysokości zł 10.000:-— A TELEFON 256- 
teatru. Uwaga: kasa teatru nie przyjmu- a 7 . “1| wpłacić do Głównej Kasy iejskiej, JA: ` 2 'ŁAS dk 
je zamówień przez telefon. ER Ara Bra, ELE E Łódź, ul. Roosevelta 15, a kwit dołączyć POLECA: ASA ania ni AWA cery 
Dziś, dn. 22 przedstawienie zamiknięte. zielona Dolina — 16, 168,30, 31,| do oferty. £ SKA — MẸSKA 1 CINNA 
niedz. 13,30, Zarząd Miejski w Łodzi zastrzega so- (9333) 


bie prawo wyboru dostawcy bez wzglę- 
du na cenę, prawo powierzenia częścio- 
wej dostawy, a także prawo uznania, Ze 
przetarg nie dał wyniku. 
Łódź, dnia 17 marca 1948 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16; 
„Niebo czy piekło” — 17, 19, 21; nie- 
dziela 15. 

WOLNOŚC — ul. Napiórkowskiego 18: 
„Syrena“ — 1630, 18.30, 20.30; nie- 

dzieja 14,90, 

ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 

„Dwaj panowie F.“ — 16.30, niedzie- 
le 14,30. 


SPRZEDAŻ WYROBOW ŻELAZNYCH 


ARTYKUŁÓW | 
TECHNICZNYCH ji NACZYŃ KUCHENNYCH 


J. ZAMOJSKI i $-ka 


Dziś w poniedziałek, dn. 22 hm. odbę* 
dą się następujące zebrania: 

O godz. 14 — zebranie poświęcone Wy- 
horom do Rady Zakładowej przy PZPB 
Nr 39 uł, Zgierska 19%. Z ramienia WK 


pz 
PFS: przemawiać będzie tow. Smulski 


Wacław. z OGŁOSZENIE 
O godz. 19 — zebranie wszystkich Kół] „....g Miejski w Łodzi — Wydział Go- ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Nr 167 


RES TUR w Helenowie GL. Rólnocna). spodarczy — ogłasza „o pozd ustny 
a , : | przetar /tację) na sprzedaż: 

7 ramienia WK PS przemawiać bedzie POZAACĘ (licy Po na b 

tow, Wineenty Stawiński, 7 samochodów osobowyc 

4 samochodów ciężarowych 

motocykli solówek. 

Przetarg (licytacja) odbędzie się w 
dniu 22 marca 1948 roku o godzinie 9 w 
Tabotzę Miejskim przy ul. Al. 1 Maja 
nr 124, gdzie również w godzinach urzę- 
dowych obejrzeć można przeznaczone na 
sprzedaż samochody 1 motocykle. 

wadium kaucyjne w.wysokości 5 proc, 


TELEFON 209-61 
(9323) 


w 


Wytwórnia Wafli 


Aleksander Maciaszczyk 
OGŁOSZENIA DROBNE ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Nr 92 


TELEFON 173-62 


ceny wywoławczej przyjmować będzie Lekarze WSZYSTKIM NASZYM KLIENTOM 
D odzinie 20-ej lokalu K. urzędnik na miejscu w dniu sprzedaży | « > = RTA SKŁADAMY 
ziś a zinie 20-ej w lokalu Ko- | od godziny 8 do 9. DOKTÓR REICHER — specjalista: we- 
Mitetu Miejskiego OM TUR; ul. Ko-| Odczytanie warunków przetargu nastą- | neryczne. skórne, płciowe zaburzenia. NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
ika 8 odbędzi sie zebranie| Pt pa miejscu przed rozpoczęciem prze- | południowa 26, druga — stódma wieczo- Z OKAZJI ŚWIAT WIELKANOCNYCH. 
abe z, 82 CP gad - | targu. rem. 18; 8— (9329) 
członków kół szkolnych, którzy ukoń| Łódź, dnia 17 marca 1948 roku, 


GABINET OENTYSTYCZNY Maksymi- 


czyli kursy szkoleniowe OM TUR. ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
liana Pregera ze Lwówa. Specjalność: 


—_ |". z. EE 


CENY OG EW nowoczesna protetyka zębów Gdańska ueluktor maiczelny: 

ŁOQOSZ 26-a „róg Zawadzkiej), tel. 188-00. ARTUR BARACZEWSK!I — przyjmuje od godziny 12-tej do 18-tej, 
ča tekstem 

do (0 MM s s 6 t O RB OG 6 A R 2 9 6 C 80 za 1 mm szpelty $ > KR — i W ż 

0d err ua tg 0 000 3000 i re mami uSDAJtY Kupno i sprzedaż SEKR. RED. — od godziny 10-tej do Li-tej. 

od LN do AU mm g g e 6 4 9 oopa y i 70 za 1 mm szpalty 

od Xn do 500 mm s R a 0 U BG s 4 PX Ś0za 1 mm szpalty NIERUCHOMOŚCI sprzedam w centrum WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA%, 

powyżej 8O mò s 6 BL 4 EE 9.6 s» s Z 120 za I mm szpalty miasta, wiadomość Pl. Wolności 10 m. 25. 
w tekście 

do (6 mm 408060 8.8 2 08 i £! GW £a 4 mm szpalty $ a 

od Ti Go rad mD ę Az o aa. i Z Ta 1 mm paity Zaot arowanie pracy NASZE TELEFONY: 

od 121 de 3 mom 08a śś Ra vo 4 IW za Ł mm szpałty z A TY TU 7 4 <A. 

od BN do BOO DO p v ee « bies s. + ZA 140 ża 1 mm szpaity CAB ORIMY IAI TL Centrala telefoniczna Redakcji 1 Administracj] 186-91; 257.94 
Jakraleki 7 B0 mm «4.4.44 + tl LÓD za I tam szpaity twórnia śródków zwałczających robat- 

p z two. Kraków, Pl. Mariacki 1. Redaktor Naczelny 130-46 Dyr. Delegatury „„Wiedza'* 269.91 
do AU MM e 4 iie g 6,0 © 0 0 4.0 e a SE SU sa. 4 mm szpałty z a w Zastępca Red. Nacz. 112.64 Wydział Czasopism 257-958 
oda fl do 1X mm p 0 0 E 4 0 A OH o i & U za I mm eżymity ZJEDNOCZENIE Metalowe Dyrekcji Prze z = 
2 a z o moge... : or i £a A mm eqi4 mysłu Miejscowego m. Łodzi zatrudni Sekretarz Redakcji 144-18 Dział Ogłoszeń 256.37, 2232-24 

o LLUINSEDEATECECEUNCECEL NOS ga l mm ezpalt) natychmiast technika — metałowca — Dyr. Administracyjn: 136-91 Ekspedycja - 
powyżaj SU mm s r 0 © o © © op u a £4 i50 ma 1 mm azpalty kalkulatora. Zgłoszenia składać do Ret. ść yiny papą m 
rgłoszenia drobne -3U & es wyraz. posrukiwanie pracy. 15 gł za wyraz. Kadr Dyrekcji, Łódź, Piotrkowska 51 


II p. 


Redukcja — Łódź, Piotrkowaka G3, Administracja — Łódź, Piotrkowska 70, Redakcja gro tylko artyk. uły zamówione | rękopisów nie ewru ca się Warunki prenumeraty: mię, 
sięcznie a dostawą do domu — 3 $0, prenumerata ebiorowa (00 20 egs — mi 60, Prenumerata g odbior em w Administracji — sè. TB. 


\ Brzkaruia Nr 6, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“, ŁÓdŁ, ui, Żwirki 2, D-—019698 


